
Sluiba powszechnie dostępna ♦ Handel zagraniczny w ofensywie

W sprawie broni

chemicznej w NRF

Głos Polski
na konferencji 

genewskiej
Zabierając głos na posiedzę 

niu genewskiej konferencji 
rozbrojeniowej przedstawiciel 
Polski. A. Czarkowski potępił 
w czwartek fakt magazynowa 
nia broni chemicznych na te­
rytorium Niemiec zachodnich 
Podkreślił on że obecność 
tych broni stwarza nowe 
zagrożenie w rejonie szczegół 
nie wrażliwym i o kluczowym 
znaczeniu dla sprawy pokoju 
światowego.

Na ten sam temat wypowie 
dział się przedstawiciel Japo­
nii. K* Asakai, który powie­
dział, że protokół genewski z 
1925 roku nie jest w pełni za 
dowalającym instrumentem 
międzynarodowym. Wyraził 
on nadzieję, iż w krótkim o- 
kresie czasu, będzie można o- 
siągnąć porozumienie, całkowi 
cie zabraniające stosowania 
broni chemicznych i bakterio­
logicznych.

W toku czwartkowego posie 
dzenia genewskiej konferencji 
rozbrojeniowej przemawiali 
również przedstawiciele W 
Brytanii. Szwecji i Indii.

PAP
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Krwawe zajścia 
w Irlandii Północnej 

Wojska brytyjskie w Londonderry
Z Londonderry w czwartek w dalszym ciągu nadchodziły 

informacje o niesłabnących walkach ulicznych. Starcia mię­
dzy demonstrantami a policją wybuchły na nowo w ciągu 
dnia, przynosząc nowe ofiary po obu stronach.
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Prace nad prognozami
i planami perspektywicznymi

| Polska najbliższym 20 - leciu |

Kształt Polski w latach 80 i 90 Interesuje nie tylko na­
ukowców - futurologów, ale także polityków7, działaczy go­
spodarczych i społecznych, planistów.
Wielokrotnie w ostatnim 

okresie z naciskiem wskazy­
wano na konieczność podjęcia 
lub intensyfikacji prac nad 
określeniem perspektyw roz­
woju kraju w dziedzinie go­
spodarki, nauki, techniki, 
ustaleniem i oceną kierunków 
przemian społecznych.

Wobec braku doświadczeń 
w ustalaniu tego typu prognoz 
— przygotowywane do tej po-

ry wstępne zarysy prognoz i 
planów perspektywicznych nie 
spełniają jeszcze wiązanych z 
nimi nadziei. Opracowania 
takie niejednokrotnie były też 
krytykowane. Niemniej fak 
zaangażowania do prac progno

opracowywane. Przewiduje 
się, iż wersja robocza koncep­
cji perspektywicznego rozwo­
ju gospodarczego kraju będzie 
gotowa na początku przyszłe­
go roku. (PAP)

Jak poinformowano z kwate 
ry głównej policji w Belfaś­
cie. około 160 policjantów od­
niosło rany w ciągu trzydnio 
wych walk w całej Irlandii 
Północnej.

Prorzadowy dziennik wycho 
dzącv w Belfaście „The New- 
sletter” podaje. że wielu de­
monstrantów przybyło do Ir­
landii Północnej z sąsiedniej 
katolickiej Republiki Irlan­
dzkiej.

Rząd brytyjski oświadczył o 
ficjalnie że odrzuca propozy­
cję. wysunięta przez premiera 
Republiki Irlandii. J. Lyncha 
o czasowej reunifikacji Irlan­
dii Północnej z jej częścią połu 
dniowa.

Rząd brytyjski — jak do­
noszą ze źródeł oficjalnych — 
nie otrzymał jeszcze żadnej 
propozycji rządu w Dublinie.

dotyczącej rozpoczęcia dwu- 
stronnycfl rozmów w sprawie 
„rewizji sytuacji konstytucyj­
nej Irlandii Północnej”, o któ 
rej wspominał w swoim wy­
stąpieniu telewizyjnym w śro 
de wieczorem premier Lynch.

Wobec coraz bardziej pogar 
szającej się sytuacji w czwar­
tek po południu zebrał się 
parlament Irlandii Północnej. 
Jest to pierwsze nadzwyczaj­
ne posiedzenie parlamentu od 
30 lat. Posłowie omawiają kry 
tyczną sytuację w Irlandii Pół 
nocnej, która znalazła się na 
skraju wojny domowej*

W czwartek w Londonderry 
nadal trwały zacięte walki u- 
liczne. Policja atakowała dziel 
nicę Bogside używając gazów. 
Ulice Londonderry pokryte są

stycznych 
ekspertów 
wać, iż 
przybliżeń

poważnej grupy 
pozwala oczeki- 

metodą kolejnych 
uzyskany zostanie

Zmasowane naloty USA 
w Wietnamie Południowym

Atmosfera napięcia

W czwartek odbyło się trzydzieste posiedzenie konferen­
cji w sprawie Wietnamu. Według pierwszych relacji agen­
cyjnych przystąpiono do obrad w atmosferze napięcia wo-
bec doniesień o ponownych ciężkich wałkach w
mie Południowym.
Główny negocjator amery­

kański Lodge uznał za stoso­
wne oświadczyć prasie, tuż 
przed posiedzeniem, że „nie 
wyjdzie to na dobre sprawie 
pokoju”. Jeszcze dalej posu­
nął się w swych wynurzeniach 
wobec prasy główny negocja­
tor sajgoński Lam, który 
wręcz stwierdził, że ta .nowa 
ofensywa” kładzie kres nadzie

jom. jakie żywiono 
ubiegłych tygodni- W

Wietna-

w ciągu 
ten spo-

sób obaj usiłowali raz jeszcze 
obarczyć patriotów wietnams­
kich odpowiedzialnością za 
przewlekanie się agresywnej 
wojny, wszczętej przez USA i 
reżim sajgoński.

Posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa ONZ

Liban oskarża
Izrael o agresję

Rada Bezpieczeństwa zebra­
ła się aby omówić w trybie 
pilnym skargę Libanu prze­
ciwko nowym aktom agresji 
ze strony Izraela.

Stały przedstawiciel Libanu 
w ONZ, Edouard Ghorra do­
magał się zastosowania sank­
cji wobec agresora. Przypom­
niał on przebieg debaty w Ra­
dzie Bezpieczeństwa na temat 
poprzedniego aktu agresji iz­
raelskiej z grudnia ub. roku* 
Jak wiadomo, grupa skocz­
ków spadochronowych Izraela 
zaatakowała wówczas lotnisko 
w Bejrucie, niszcząc znaczną 
liczbę samolotów należących 
do państw arabskich. Rada 
Bezpieczeństwa zapowiedzia­
ła. że jeżeli tego rodzaju akt 
agresji ze strony Izraela pow 
tórzy się, to ONZ podejmie kro 
ki represyjne wobec agresora.

Amerykański rzecznik wojs 
kowy zakomunikował, że w u- 
biegłym tygodniu straty wojsk 
USA w Wietnamie Południo­
wym wyniosły tylko 96 zabi­
tych i 990 rannych. Rzecznik 
przypomniał, że poprzednio 
tak niskie straty amerykańs­
kie zanotowano w pierwszym 
tygodniu sierpnia 1967 r.

Korespondent Reutera poda 
jąc tę wiadomość nadmienia, 
że cotygodniowy komunikat 
amerykański ogłoszony został 
w 3 dni po nowym nasileniu 
walk w Wietnamie Południo­
wym i że jednego tylko dnia 
— 12 bm. zginęło 75 Amery­
kanów. a 540 zostało rannych. 
Straty wojsk sajgońskich w 
ubiegłym tygodniu wyniosły 
255 zabitych i 680 rannych.

Rzecznik zakomunikował 
również że bombowce „B-52” 
dokonały w środę i w czwar­
tek zmasowanych nalotów na 
obszar leżący tuż na południu 
od strefy zdemilitaryzowanej. 
Łącznie przeprowadzono 7 na 
lotów przy czym w każdym z 
nich uczestniczyło 12 samolo­
tów, które zrzuciły ponad 
1000 ton bomb. (PAP)

wiarygodny obraz przyszłości, 
pozwalający podjąć odpowied­
nie decyzje rządowe, określa­
jące strategiczne cele nauko­
we, gospodarcze i społeczne 
kraju.

Hipotetyczny obraz polskiej 
nauki i techniki w 1985 r. 
kreśli opracowanie obejmują­
ce obie te dziedziny — przy­
gotowane przez ponad 600 na­
ukowców, działaczy gospo­
darczych i ekspertów z za­
plecza technicznego gospodar­
ki. Prace nad przygotowaniem 
tego studium trwały ok. 2 lat, 
nadzorował je Komitet Nauki 
i Techniki. W ich wyniku wy­
typowano najistotniejsze kie­
runki rozwoju nauki i tech­
niki, uwzględniające zarówno 
perspektywy postępu na świe 
cie, jak i potrzeby oraz moż­
liwości Polski.

Wszystkie wytypowane kie­
runki badań są ważne i nie­
zbędne do rozwoju gospodar­
czego, społecznego i kultural­
nego naszego kraju. Mimo do­
konanej selekcji, stanowią 
one jednak zbyt rozległe pole 
poszukiwań i badań. Wszyst­
kich tych dziedzin nie można 
bowiem rozwijać z jednakową 
intensywnością ze względu na 
ograniczenia liczby specjali­
stów oraz środków. Dlatego 
też konieczne jest przyznanie 
niektórym z nich priorytetu, 
który pociągnie za sobą wyż­
sze nakłady finansowe oraz 
koncentrację kadr specjali­
stów.

W Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów zespół eks­
pertów przygotowuje wersję 
roboczą koncepcji rozwoju go 
spodarczego kraju na lata do 
1985 r. Prace te trwają już od 
2 lat. We wstępnej fazie przy­
gotowań zebrano opinie re­
sortów, rad narodowych, or­
ganizacji społecznych. Obec­
nie te obszerne materiały są 
szczegółowo analizowane i

Plenum rumuńskiej
CRZZ

Nadszedł czas powiedział
Ghorra — aby ostrzeżenie to 
wprowadzono w życie.

Delegat Libanu oświadczył. 
ie jego kraj nie może brać od 
powiedzialności za działalność
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Kosmos-292" na orbicie
W czwartek w Związku Ra­

dzieckim wystrzelono na orbi­
tę okołoziemska sputnik .. Kos 
mos-292” który będzie kon­
tynuował badanie przestrzeni 
kosmicznej*

Aparatura sputnika pracuje 
normalnie. Ośrodek koordyna 
cyjno-obliczeniowy opracowu­
je odbierane informacje

PAP

Na półwvsnie Svnaj

Udana akcja wojsk ZR A
W nocy ze środy na czwar­

tek specjalny oddział wojsk 
ZRA przekroczył Kanał Sueski 
i zaatakował izraelskie bate­
rie wykorzystywane do ostrze 
liwania pozycji egipskich na le 
wym brzegu kanału. Akcja 
była udana — stwierdza rzecz 
nik wojskowy w Kairze* Nie­
przyjaciel poniósł bardzo po­
ważne straty w ludziach i 
sprzęcie. Oddział specjalny 
wojsk ZRA wysadził w po­
wietrze skład z amunicją. Z 
zachodniego brzegu kanału wi 
dać było dzisiaj ogień i kłebv 
dymu. Oddział specjalny po­
wrócił bezpiecznie do swej ba 
zv po wykonaniu swej misji 
nip Donosząc ż^Hnych strat W 
ludziach* (PAP)

^farcarókia lato pracu

W czwartek odbyło się ple- 
uarne posiedzenie Centralnej 
Rady Unii Generalnej Związ­
ków Zawodowych Rumunii.

Informacja o posiedzeniu o- 
publikowana przez agencję A- 
gerpres stwierdza, że za „nie­
zadowalającą pracę, a także za 
poważne odstępstwa od zasad 
moralności komunistycznej i e- 
tycznych zasad społeczeństwa 
socjalistycznego plenum jedno­
myślnie postanowiło zwolnić 
Gheorghe Apostola z obowiąz­
ków członka Centralnej Rady. 
Komitetu Wykonawczego i 
przewodniczącego Centralnej 
Rady Unii Generalnej Związ­
ków Zawodowych Rumunii”.

Plenum dokooptowało do 
Centralnej Rady członka Korni 
tetu Wykonawczego KC RPK 
Floriana Danalache i wybrało 
go członkiem Komitetu Wyko­
nawczego i przewodniczącym 
Centralnej Rady Unii General- 
rej. (PAP)

gruzem, kamieniami 
mi szybami.

Z Dublina donoszą, 
Republiki Irlandzkiej

wybity-

że rząd 
wysłał

Tradycyjna jut akcja obozowa 
Katowickiej Chorągwi ZHP pod 
hasłem „młodzi gospodarze wo­
jewództwo’’ zatacza coraz szer­
sze kręgi i przynosi coraz po­
ważniejsze efekty gospodarcze. 
Nad Zalewem Przeczyckim mło­
dzież harcerska poświęca na 
pracę społeczną cztery godziny 
dziennie. Pozostałą część dnia 
przeznacza się na gry, zabawy 
i szkolenie obozowe. Podobny 
rozkład zajęć mają inne obozy. 
No zdjęciu: prace przygotowaw­
cze przy budowie szosy Bielsko- 

Białej.
CAF — Seko

Współpraca gospodarcza
ZRA ZSRR

Przebywający z wizytą w 
ZSRR przewodniczący zgro­
madzenia narodowego ZRA, 
Labib Szukeir, spotkał się z 
ministrem handlu zagraniczne 
go Związku Radzieckiego. Ni­
kołajem Patoliczewem. Omó­
wiono problemy dalszego roz­
woju wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej mię­
dzy obu krajami oraz inne 
sprawy interesujące obie stro­
ny. (PAP)

IV sprawie zapewnienia spoiwu

znaczne siły wojskowe w kie­
runku swej granicy z Irlan­
dią Północną. Oficjalnie poda 
no, że żołnierze pomóc mają w 
utworzeniu pięciu szpitali po- 
lowych wzdłuż granicy* Po 
drugiej stronie granicy władze 
brytyjskie wzmocniły patrole, 
aby nie dopuścić do przecho­
dzenia na terytorium Irlandii 
Północnej ekstremistów ir­
landzkich. Stosunki między 
Wielka Brytanią a Republiką 
Irlandzką pogorszyły się gwał 
townie w ciągu ubiegłej doby, 
kiedy prormer Jack Lynch we 
zwał w Dublinie do przysłania 
wojsk porządkowch ONZ do 
Ulsteru.

W czwartek po południu do 
Londonderry. gdzie od 48 go­
dzin trwają nieprzerwane wal 
ki uliczne, wkroczyły wojska 
brytyjskie. Na Plac Waterioo, 
w pobliżu zamieszkałej przez 
katolików dzielnicy Bogside, 
wjechały cztery brytyjskie Po 
jazdy wojskowe.

Przedstawicielstwo rządu 
północno-irlandzkicgo w Lon­
dynie, ogłosiło oświadczenie 
stwierdzające, że z żądaniem 
wprowadzenia do akcji wojsk 
wystąpił inspektor generalny 
policji. Oświadczenie podkre­
śla, że decyzja w sprawie 
wprowadzenia wojsk do Lon­
donderry podjęta została przy 
pełnej aprobacie oraz wiedzy 
rządu brytyjskiego.

AFP donosi że o godz. 16 w 
Londonderry ponownie wybu 
chłv gwałtowne zamieszki. Set 
ki irlandzkich robotników z fa 
bryk w Birmingham i Coven- 
try nie stawiło się w czwartek 
do pracy na znak solidarności 
z bojownikami o prawa oby-
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w dniarh sierpniowych l Frankfurtu n. Menem

Uchwala rządów CSRS 
Czech i Słowacji

W czwartek opublikowano uchwałę rządów CSRS, Czes­
kiej Republiki Socjalistycznej i Słowackiej Republiki Socja­
listycznej w sprawie zapewnienia spokoju, porządku publicz 
nego i bezpieczeństwa w dniach sierpniowych.
W uchwale czytamy m.in.:
Chociaż sytuacja na waż­

nych odcinkach naszego życia 
społecznego stopniowo, krok 
za krokiem, konsoliduje się, a 
przytłaczająca większość oby­
wateli dąży do spokoju i po­
rządku, do normalnego demo­
kratycznego rozwoju naszego 
socjalistycznego społeczeństwa, 
to jednak z drugiej strony w 
ostatnim czasie znów aktywi­
zuje się wywrotowa działal­
ność sił antysocjalistycznych 
i antyradzieckich. Rozpow­
szechniane są ulotki i apele 
zmierzające do tego, aby spro 
wokować w najbliższych 
dniach nielegalne wystąpienia. 
Pojawiają się zmyślone, nie­
prawdziwe i niepokojące po­
głoski, które mają wywołać 
wśród obywateli chaos i pani­
kę. naruszyć spokojny tok pro 
dukcji, zaopatrzenia i obsługi.

Chcemy zapewnić społeczeń 
stwo czechosłowackie — głosi 
uchwała — że rząd CSRS oraz 
rządy Czeskiej Republiki Socja 
Ustycznej i Słowackiej Republi 
ki Socjalistycznej będą nadal, 
we wszelkich okolicznościach, 
konsekwentnie działać na .

rzecz skonsolidowania sytuacji 
wewnątrzpolitycznej i gospo­
darczej oraz na rzecz normali 
zacji stosunków z naszymi so­
jusznikami.

Rządy są w pełni zdecydowa 
ne realizować tę politykę, po­
nieważ tylko taka polityka od­
powiada interesom narodu 
czechosłowackiego, tylko taka 
polityka daje gwarancję socja 
listycznego rozwoju naszego 
kraju i gwarancję niezawisłoś 
ci Czechosłowacji, której nie 
można bronić poza ramami 
wspólnoty socjalistycznej, lecz 
jedynie w ramach tej wspól­
noty.

Rządy podjęły następujące 
kroki:

1) Na polecenie rządów, Mi­
nister Spraw Wewnętrznych 
CSRS i ministrowie spraw
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Jak nodaje PIHM — zachmurze­
nie umiarkowane. Możliwość orze 
lotnych onadów I lokalnych burz. 
Temperatura maksymalna od 23 
do 26 st. Wiatry słabe umiarkowa­
ne z kierunków zmiennych.

Dochodzenie przeciwko 
Defreggerowi umorzone

Prokurator we Frankfurcie 
nad Menem dr Dietrich Rahn 
umorzył dochodzenie przeciw 
ko monachijskiemu biskupo­
wi sufraganowi Matthiasowi 
Defreggerowi, które niedawno 
ponownie zostało wszczęte. Za­
komunikował on w czwartek, 
iż podjęte niedawno dochodzę 
nie potwierdziło w zasadzie 
obraz, jaki o przebiegu zda­
rzenia wyrobiono sobie na pod 
stawie poprzednich docho­
dzeń. Tym samym zostanie 
utrzymana w mocy decyzja z 
12 maja br. w sprawie zaprze 
stania dochodzenia przeciwko 
zbrodniarzowi wojennemu, 
który jako kapitan Wehrmach 
tu w roku 1944 wydał rozkaz 
rozstrzelania 17 mieszkańców 
Filetto.

Prokurator dla uzasadnienia 
decyzji umorzenia postępowa 
nia powołał się również na to, 
że — jak powiedział dosłow­
nie: „różne sądy zagraniczne 
potwierdziły dopuszczalność 
podobnych represji jak egze­
kucja w Filetto”.

Jak donosi agencja DPA z 
Watykanu, rzecznik watykań­
ski oświadczył korespondenta 
wi tej agencji w czwartek po 
południu, iż Watykan przyjął 
„z zadowoleniem” do wiado­
mości decyzję prokuratury 
frankfurckiej o ponownym u- 
morzeniu dochodzenia w spra­
wie Defreggcra.' (PAP)



Wysokie odznaczenie 
dla dyplomaty 

fińskiego
W czwartek 14 bm. w salo­

nach ambasady PRL w Buda­
peszcie odbyła się uroczysta 
dekoracja ambasadora Repu­
bliki Finlandii w Węgierskiej 
Republice Ludowej — Martti 
Ingmana. Krzyżem Komandor 
skim z Gwiazdą Orderu Odro­
dzenia Polski- To wytokie od­
znaczenie zostało mu nadane 
uchwalą Rady Państwa PRL 
za wybitne zasługi w rozwoju 
I pogłębianiu przylaznych sto­
sunków polsko-flńskich, za­
równo w czasie pełnienia obo­
wiązków ambasadora Finlan­
dii w Polsce w latach 1963 — 
1967. Jak również w działalno­
ści na terenie własnej ojczyz­
ny.

Dekoracji dokonał ambasa­
dor PRL nn Węgrzech. T. Ha- 
nuszek, (PAP)

Trudna sytuacja w przewozach
na liniach PKP

Podróż króla Jordanii
Król Jordanii. Husajn, na po 

czątku przyszłego tygodnia 
uda się w podróż do kilku kra 
jów arabskich — plsze bejru- 
cki dziennik „Al-Hajat”. Kró­
lowi bedzie towarzyszyć pre­
mier Talhunl.x (PAP)

Dziennik „Prawda

Machinacje maoistów wobec Mongolii
Pod tytułem ..Gdy opadnie maska przyjaźni” dziennik 

„Prawda" opublikował w czwartek artykuł swego specjalne* 
go korespondenta W, Korionowa z Mongolskiej Republiki 
Ludowej.
Ostatnie lata wykazały na­

rodowi mongolskiemu szcze­
gólnie dobitnie — czytamy w 
korespondencji — co w rzeczy 
wistości kryło się ood maską 
..przyjaźni” i „braterstwa”, ja 
ka przywdziewali maoistow- 
scy władcy Chin. Do roku 
1962. tj, do chwili podpisania 
układu o demarkacji granicy 
mongolsko — chińskiej, przed 
stawiciele grupy maoistow- 
skiej. maskując swe wielkomo 
£arstwowe I szowinistyczne dą 
żenią pozorami przyjaźni, "u- 
siłowali zdobyć svmoatię Mon 
golów i można powiedzieć, w 
pokojowy legalny sposób 
wpływać na nich. Kiedy je­
dnakże stało się widoczne, że 
metoda ta nie przynosi oczeki 
wanych rezultatów, zastoso­
wali nacisk polityczny, ideo­
logiczny i gospodarczy.

Już w roku 1967 władze chiń 
skie zmiejszyly wymianę han 
dlowa z MRL 40-krotnie w po 
równaniu z rokiem 1961. A u- 
siłuiac zaszkodzić autoryteto­
wi Mongolii, pomagającej na-

200 rocznica urodzin Napoleona

Uroczystości na Korsyce
W piątek 15 sierpnia Fran­

cja obchodziła dwusetną rocz­
nicę urodzin Napoleona Bona 
parte. Tego dnia nieczynne 
były biura i większość zakła­
dów pracy, wielkie magazyny 
poczta i muzea. Ci którzy nie 
wyjechali jeszcze na tradycyj 
ny sierpniowy urlop mieli aż 
trzy dni wolne od pracy.

Główne uroczystości odbyły 
się w Ajaccio rodzinnym
mieście Napoleona. W piątek 
przybył tam prezydent Pom- 
pidou w otoczeniu wszystkich 
niemal ministrów, w tym po­
chodzących z Korsyki Ortnlie 
go i Comiti oraz przewodni­
czącego Zgromadzenia Narodo 
wego — także Korsykanina — 
Peretti. Wśród oficjalnych goś 
ci znaleźli się „szef domu ce­
sarskiego” książę Ludwik Na­
poleon — prawnuk jednego z 
braci Napoleona

Ajaccio przygotowywało się 
do uroczystości z górą dwa la 
ta. Wszystkie domy na głów­
nych ulicach przyozdobiono 
emblematami rodu Bonaparte, 
na co burmistrz otrzymał spe 
cjalna zgodę władz paryskich, 
jako że godła monarchistycz- 
ne są zakazane w republikańs 
kiej Francji- Do ostatka nie 
został jednak rozwiązany pro­
blem. w która stronę powinien 
patrzeć cesarski orzeł. History 
cy twierdzą, że na lewo, orto­
doksyjni bonanartvśH nato­
miast, że na prawo. (PAP) 
iiuii mm nim min mm
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Nasz transport kolejowy przeżywa gorące dni. Nie skoń- 
ciyt się jeszcze letni szczyt przewozów pasażerskich, a już 
rozpoczęto masowe przewozy zbóż, zwiększyły się również 
znacznie zadania PKP w przewozach węgla.

Według szacunkowych obli­
czeń koleje przewiozą tego la­
ta o 10 proc, pasażerów więcej 
nli w analogicznym okresie 
ubiegłego roku. Mimo nadal 
nie najlepszych warunków po­
dróżowania, w okresie szczyto­
wych wyjazdów obserwowało 
się Jednak nieco mniejszy tłok 
w pociągach dzięki lepszemu 

jazdy 
zwięk- 
w po- 
prze-

dostosowaniu rozkładu 
do potrzeb, znacznemu 
szeniu liczby wagonów 
ciągach na najbardziej 
ciążonych Uniach, wreszcie 
bardziej równomiernemu roz­
łożeniu terminów podróży urlo 
powych.

Na kolonie letnie wyjechało 
w tym roku pociągami ponad 
940 tys. dzieci, tj. o ok. 9 tys. 
więcej niż w ubiegłym roku. 
Uruchomienie większej liczby 
specjalnych pociągów kolonij­
nych przyczyniło się nie tylko 
do pewnej poprawy warun­
ków podróży dzieci, lecz rów- 

rodowi wietnamskiemu, stwa­
rzały przeszkody w dostawach 
mongolskich, zwłaszcza mąki, 
dla Wietnamu. Równocześnie 
Pekin starał się dowieść, że 
rzeczywiście Domaga narodo­
wi mongolskiemu w rozwoju 
jego gosoodarki. Na podsta­
wie umów międzyrządowych. 
ChRL zobowiązała się zbudo­
wać na terytorium Mongolii 
20 różnych obiektów. W rze­
czywistości zbudowano tylko 
7. przy czym poziom wykonaw 
stwa^był tak niski, że wię­
kszość z nich już po dwóch la 
tach nie nadawała się do eks­
ploatacji. Do ich rekonstrukcji 
trzeba było wzywać 
ciół z innych krajów 
stycznych.

Podjęto zarazem na 

przyja- 
socjali-

szeroką
skale kampanię propagando­
wa wymierzona orzeciwko 
MRL i tej kierownictwu. W 
samym roku 1968 napłynęło z 
Pekinu 29 700 materiałów pro 
pagandowych w postaci bro­
szur. książek i innych, przy 
czym zawierające je skrzynki 
maskowano różnymi napisa­
mi. m. In. „leki”. Równocze­
śnie nonad 50 stacji radiowych 
zaczęło nadawać niemal przez 
cała dobę audycje propagan­
dowe w 1ezvku mongolskim, 
chińskim i rosyjskim.

PAP

W sprawie pokoju 
w CSRS

Dokończenie ze str 1-ej
wewnętrznych Czeskiej Repu­
bliki Socjalistycznej i Słowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
podjęli wszelkie niezbędne 
środki dla całkowitego zapcw 
nienia spokoju, porządku pu­
blicznego i bezpieczeństwa w 
CSRS i dla zdławienia wszel­
kich bezprawnych akcji.

W tym celu Minister Spraw 
Wewnętrznych CSRS wraz z 
Ministrem Obrony Narodowej 
zapewnił zgodnie z właściwy­
mi ustawami — pomoc, gdyby 
zaszła konieczność oddziałów 
Czechosłowackiej Armii Ludo­
wej oraz w porozumieniu ze 
sztabem milicji ludowej — po­
moc oddziałów milicji ludo­
wej.

2) Rządy podkreśliły osobistą 
odpowiedzialność kierowni­
czych pracowników we wszyst 
kich organach państwowych i 
organizacjach gospodarczych 
za podjęcie we właściwym cza 
sie kroków, które zapobiegną 
nadużywaniu środków ma­
terialnych i ludzi dla rozpęty­
wania zamieszek lub wyrządza 
nia szkody i podważania nor­
malnego przebiegu produkcji, 
pracy transportów i niezakłó­
conego zaopatrzenia ludności.

3) Rządy wezwały prokuratu 
ry i sądy, aby przy ścisłym 
przestrzeganiu ustaw z cała 
surowością traktowały szkod­
ników i osoby naruszające 
ustawy a zagraża lace norządko 
wi i bezpieczeństwu obywateli 
i państwa. (PAP) 

nież odciążyło normalne po­
ciągi.

Natomiast słabą stroną tego­
rocznego sezonu przewozów pa 
sażerskich jest nadal niedosta 
toczna informacja na dwor­
cach, zla obsługa gastronomicz 
na. Pogorszyły się też wyraź­
nie warunki sanitarne w po­
ciągach, a także na niektó­
rych dworcach (brud w wago­
nach i braki w wyposażeniu 
ich w wodę, mydło Itp); wystę 
powały również dość częste 
opóźnienia pociągów.

Ta niepunktuainość ruchu — j«k 
wyjaśniają przedstawiciele Mi-
nhterMwa Komunikacji — Jest wy 
nikieni dużej koncentracji ro-
bót remontowych i Inwestycyj­
nych, które muszą być obecnie 
prowadzone na wielu liniach kole 
jowych. Te roboty Jak również ko 
nieczność skierowania do remontu 
znacznej liczby wagonów towaro 
wych przed jesiennym szczytem
przr wazowym 
trudności w 
Spotęgowały 
zmniejszające

spowodowały duże 
ruchu towarowym. 
Ję Jeszcze upały 
wydajność prac ła­

dunkowych oraz spiętrzenie robót 
żniwnych, w czasie których znacz 
na część robotników ładunko­
wych przeszła do sezonowej pra­
cy w gospodarstwach rolnych. Tyl 
ko w dniach od 1 do 12 sierpnia 
klienci PKP przetrzymali pod 
czynnościami ładunkowymi o 40 
proc, wagonów więcej riż w tym 
samym ub.r. Szczególne
osłabienie tzw. dyscypliny ładun­
kowej wystąpiło w górnictwie, 
przemyśle ciężkim I chemicznym, 
budownictwie, leśnictwie. W re­
zultacie kolej dysponuje aktual­
nie sporą rezerwą niewykorzysta­
nych wagonów krytych.

Przedstawiciele Ministerstwa 
Komunikacji podkreślają, że 
przetrzymywanie taboru i nie- 
nełne wykorzystywanie zdol­
ności przewozowej PKP w 
obecnym okresie grozi noważ- 
nvmi zakłóceniami jesionią, 
kiedy to duża cześć taboru 
trzeba bedzie przeznaczyć na 
transport zfemionłnHów i siła 
rzeczy trzoba bodzie wieki 
klientom odmawiać przewozu 
innvrh towarów.

7. du+vm trudem reaHzuje 
kolej bieżące zadania związa-

7 wwozem we«r1a ze 
Śląską. Górnictwo znosiło norl 
tvm wzg^dem notrzobv na błe

Francuska interwencja zbrojna
w Republice Czad

Zlikwidowano 3000 »buntfowniLów»
Informacje, które dotarły ostatnio do Paryża, świadczą, 

że na terenie afrykańskiej republiki Czad trwa od wielu 
tygodni wojna domowa. Po stronie sił rządowych uczest­
niczą w niej coraz liczniejsze jednostki armii francuskiej.

Od roku 1960 tj. od chwili 
ogłoszenia formalnej niepod­
ległości Czadu, władzę sprawu 
je prezydent Tombalbaye, opie 
rający się na jednost­
kach francuskich spadochro­
niarzy i legionistów. Wojska 
te nie zostały wycofane z Cza 
du i stacjonują w jednej z 
największych baz, jakie Frań 
cja ma na kontynencie afry­
kańskim. We wrześniu ub. ro­
ku Tombalbaye, czując się bez 
pośrednio zagrożony w wyni­
ku powstania ludności, wez­
wał na pomoc nowe oddziały 
francuskie, a przed paru ty­
godniami przybyła do Czadu 
trzecia grupa obcych żołnie­
rzy.

Na czele wojsk francuskich 
stoi generał Michel Arnaud, 
który nie krępując się zbyt­
nio, usunął członków miejsco­
wego parlamentu z ich siedzi­
by instalując tam swój punkt 
dowodzenia. Arnaud ma pod 
rozkazami 3 tys. żołnierzy, w 
tym osławiony 2 pułk piecho­
ty Legii Cudzoziemskiej, zna­
ny z brutalnych akcji wobec 
ludności cywilnej podczas woj 
ny w Indochinach i w Algie­
rii. Do pułku tego — wbrew 
własnej woli — kierowani są 
co jakiś czas poborowi z Frań 
cji.

Centrum wojny domowej 
jest tzw. Region Tibesti — 
pustynia leżąca na granicy z 
Libią i Republiką Nigeru. 
Mieszkają tu koczownicze ple­
miona muzułmańskie, które 
nigdy nie pogodziły się z do­
minacją ludzi z południowej 
części kraju, tym bardziej, że 
sa to Murzyni. Drugim ośrod­
kiem walk jest wschodnia 
część Czadu, gdzie, według o- । 

źący rok o 2,7 min ton większe 
od ustalonych w planie (NPG) 
i o ok. 7 min ton większe niż 
w ub.r.

Mimo pewnego zmniejszenia 
w tym miesiącu zapasów 
węgla na hałdach, pozostało 
go jeszcze sporo do wywiezie­
nia i do końca września zapa 
sy zwałowanego węgla muszą 
być zmniejszone o połowę. Za­
leży to szczególnie od rytmicz 
nego załadunku węgla w cią 
gu doby i tygodnia, a także 
ścisłego przestrzegania norm 
załadunku mułu węglowego 
zwałów w każdą niedzielę.

Wobec występujących od 
czątku roku niedoborów 

ze

po

przewozach kamienia 1 kru­
szyw budowlanych, kolejarze 
zorganizoiwali ostatnio specjal­
ne pociągi (tzw. marszrutowe) 
dostarczające szybko i rytmicz 
nie żwir i piasek do najwięk­
szych zagłębi budowlanych w 
Warszawie i województwie, w 
Łodzi i Lublinie. (PAP)

Roinia wydobyciu wyąla koksu1,ąeayo
ROZWÓJ PRZEMYSŁU W PRL
KOKS
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„W wyniku dokonanej już w 
bieżącym pięcioleciu i przewidy­
wanej rozbudowy zdolności wy­
dobywczej w latach 1971-1975, 
powinno znacznie wzrosnąć 
tempo wydobycia węgla koksu­
jącego, zwłaszcza z kopalni 
Rybnickiego Okręgu Węglowe­
go" - głosi Uchwala V Zjazdu 

PZPR.

statnich doniesień administra­
cja podległa Tombalbaye prak 
tycznie już nie istnieje. Tyl­
ko niektóre główne szlaki są 
jeszcze kontrolowane przez 
Francuzów i to jedynie wów­
czas, gdy podróż odbywa się 
pod ochroną wojska. O roz­
miarach wojny domowej świad 
czy fakt, że według danych 
oficjalnych „zlikwidowano” 
już prawie 3 tysiące „buntów 
ników”. Siły rządowe ponio­
sły straty sięgające 250 lu­
dzi. (PAP)

Sytuacja w 
Irlandii Płn.

Dokończenie ze str. 2 
watelskie w Irlandii Półno­
cnej.

W wielu dzielnicach Londy 
nu odbyły się manifestacje dla 
wyrażenia solidarności z wal­
ka prowadzona orzez ludność 
Północnej Irlandii.

Wojska brytyjskie, które 
wprowadzono w czwartek po 
południu do Londonderry przy 
stąpiły do ustawiania zapór z 
drutu kolczastego na ulicach 
prowadzących do dzielnicy 
slumsów, zamieszkałej przez 
ludność katolicką. Żołnierze 
uzbrojeni w karabiny z założo 
nymi bagnetami, zajęli stano­
wiska za barykadami. Część 
żołnierzy umieszczono na da­
chach domów, z których roz­
tacza się widok na dzielnice 
Bogslde. Mieszkańcy tej dziel 
nicy uzupełniają środki bojo­
we. Przewiduje się że w nocy 
może dojść do nowych krwa­
wych starć. (PAP)

Rozłam w rządzącej 
partii Kongresu

Dwa dni przed wyborami prezydenta Indii partia kon­
gresowa znalazła się tylko o krok od formalnego rozlaniu 
po wymianie gniewnych listów między panią Gandhi I 
przewodniczącym Indyjskiego Kongresu Narodowego Nija- 
iingappą, przywódcami dwóch przeciwstawnych obozów w 
rządzącej partii indyjskiej, lewicujących spadkobierców 
tradycji Nehru i prawicowego syndykatu.

Sens środowego listu Indiry 
Gandhi sprowadza się do 
stwierdzenia, że oficjalny kan 
dydat Kongresu na prezyden­
ta Indii, faworyt syndykatu, 
Senjiva Reddy, wskutek per­
traktacji Nijalingappy z przy­
wódcami reakcji stał się de 
facto wspólnym kandydatem 
Kongresu i partii prawico­
wych. co wystawiło na szwank 
prestiż Kongresu jako partii 
głoszącej hasła socjalistyczne. 
Dlatego pani Gandhi uważa, iż 
nie może domagać się głoso­
wania na Reddy’ego od tych 
przedstawicieli Kongresu, któ 
rym sumienie partyjne dora­
dza, aby wypowiedzieli się za

1960 1968

Dyskusja w Radzie
Bezpieczeństwa

Dokończenie ze »tr. 1 
partyzantów arabskich na 
renach okupowanych*

te-

Przemawiający z kolei stały 
przedstawiciel Izraela, Josef 
Tekoah powtórzył zarzuty pod 
adresem Libanu, że terytorium 
tego kraju stało się bazą na­
rodowych sił wyzwoleńczych. 
Starał się on przerzucić całą 
odpowiedzialność za barbarzyń 
ski nalot samolotów izrael­
skich w dniu 11 sierpnia na 
miasta i wsie libańskie na 
rząd bejrucki. Domagał się on 
nawet bezczelnie, by rząd Li­
banu wywarł wpływ na dz!a- 
łalność partyzantów arab­
skich.

Przedstawiciel Algierii, H. 
Azzut, oświadczył, że rajd iz­
raelski przeciwko Libanowi 
wiąże się z planami ancksji 
całego dorzecza Jordanu pod 
dawno znanym pretekstem 
„wymogów bezpieczeństwa”. 
Przedstawiciel Algierii doma­
gał się od Rady Bezpieczeń­
stwa skutecznych kroków w 
obronie ludu palestyńskiego i 
Innych narodów arabskich o- 
raz żądał zmuszenia Izraela 
do wycofania wojsk z teryto­
riów okupowanych.

Przedstawiciel ZSRR, W. 
Zacharów, oświadczył, że jego 
rząd popiera skargę Libanu i 
domaga się od Rady Bezpie­
czeństwa, by potępiła napaść 
izraelską na Liban dokonaną 
wbrew porozumieniom o za­
przestaniu ognia i wbrew Kar 
cie Narcdów Zjednoczonych.

powiedział Zacha-ZSRR
row — poprze wszelkie sku­
teczne kroki Rady Bczpicczeń 
stwa. zmierzające do położe­
nia kresu agresji izraelskiej.

Pakistańczyk, A. Shahi, za­
proponował, by Rada Bezpie­
czeństwa zobowiązała Izrael 
do niezwłocznego zaprzesta­
nia ataków przeciwko Libano 
wi i podjęła niezbędne środki, 
które by zmusiły Izrael do wy 
konania tej decyzji. (PAP)

Dr Blaiberg w szpitalu
Do szpitala Groote Schuur w 

Kapsztadzie (Afryka Połud­
niowa) przywieziono w czwar 
tek dr. Philipa Blaiberga — 
pacjenta, który najdłużej żyje 
z przeszczepionym sercem. 
Rzecznik szpitala, oświadczył, 
że w stanie zdrowia Blaiberga 
nastąpiło pogorszenie. (PAP)

V* Girim, kandydatem nieza­
leżnym, ale związanym z Kon 
gresem. Giriego popierają o- 
ficjalnie socjaliści i komuniści 
oraz lewica Kongresu.

W wypowiedzi ogłoszonej w 
nocy ze środy na czwartek, 
Nijalingappa wyraził ubolewa 
nie z powodu „rozmyślnego i 
bezpodstawnego stwarzania 
atmosfery podejrzeń i wątpli­
wości” jego rozmów z prawicą 
i ponowił prośbę, aby pani 
Gandhi, jako leaderka Kon­
gresu w parlamencie zobowią­
zała przedstawicieli swej par­
tii do głosowania na Red- 
dy’ego. Jest jednak mało praw 
dopodobne, aby córka Nehru 
usłuchała apelu Nijalingappy 
chyba, że za cenę poważnych 
ustępstw, które oznaczałyby 
kapitulację syndykatu przed 
panią Gandhi i osobistą klę­
skę przewodniczącego partii-

Tymczasem obóz Indiry 
Gandhi nie ustaje w kampa­
nii na rzecz swobody głosowa 
nia. które w praktyce ma od­
ciągnąć przedstawicieli Kon­
gresu od Reddy’ego

Szanse Reddy'ego, który jeszcze 
niedawno był murowanym fawo­
rytem, spadły wyraźnie w ostat­
nich dniach i obecnie trudno po­
wiedzieć czy zdoła pokonać Girie 
go. Pewne jest wszakże, iż wynikł 
wyborów, bez względu na to ko­
mu przypadnie sukces, podsycają 
konflikt między obozem Indiry 
Gandhi a syndykatem. Zwycięst­
wo Reddy’ego zachęci syndykat 
do nowych manewrów przeciwko 
córce Nehru, atakowanej Już te­
raz publicznie przez prawicę kon­
gresową za „kryptokomunizm" V 
„zapędy dyktatorskie”. Zwycięst­
wo Giriego może skłonić panią 
Gandhi do dalszych zmian w rzą­
dzie i zbliży ją do Indyjskiej le­
wicy poza kongresowej, zaognia­
jąc konflikt z prąwicą partyjn,, 
która nie omieszka zarzucić pre­
mierowi, iż zdradziła oficjalnego 
kandydata kongresowego. 'Nieza­
wodny dotychczas Instynkt samo- 
zachowawczy Kongresu może u- 
chronić partię przed tormslnrm , 
rozłamem, jednakże proces Po!a’ 
ryzacji zaczął przebiegać 
spieszonym tempie 1 Jut 
można mówić, iż w obrębie Kon­
gresu działają dwie wyraźnie r® 
wljające się partie o dwóch roż­
nych programach. (PAP)

Rewaja prokuratorska 
od wyroku na S. Bernata 
Prokurator wojewódzki w 

cacb wniósł do Sądu Najwyższego 
rewizję od wyroku Sądu Woje­
wódzkiego w Kielcach w głośnej 
sprawie przeciwko kłusownikom 
Mieczysławowi Zbroi i Stanisła­
wowi Bernatowi, z ręki których 
zginął w kwietniu hr. Jerzy Szta- 
chełski. Jak wiadomo pierwszy « 
oskarżonych skazany został na 
karę śmierci, drugi zaś, na doży­
wotnie wiezienie. Prokurator wno 
si w rewizji o wymierzenie Ber­
natowi kary śmierci — czego do­
magał się oskarżyciel na procesie 
w Kielcach.

Prokurator przytacza w uzasa­
dnieniu rewizji stwierdzenie Są* 
du Wojewódzkiego, iż sposób dzia 
łania obu kłusowników był ohy­
dny, bezwzględny i okrutny. Czyn 
Bernata określił on jako godny 
najsurowszego potępienia. Bernat 
z zimną krwią przystawił umiera 
jącemu człowiekowi broń do pief 
si i dobił go. Jego postępowanie 
nie było — twierdzi prokurator — 
podyktowane nagłym odruchem, 

agonii P°gdyż ranny leża!
strzale oddanym przez Zbroję.

Prokurator wojewódzki jest *41 
nia, te kara wymierzona Bernat* 
wi jest rażąco niewspółmierna 
Jego czynu. Trafne stwierdzeni* 
sądu I instancji znalazły pełne od 
bicie w karze wymierzonej Zbroi, 
nie znalazły jednak tego odbici* 
w karze wymierzonej Bernatowi 
— pisze prokurator w rewizji.

(PAP)

14-letni chłopiec 
przepłynął kanał

La Manche
14-letni Jon Erikson z

Jest najmłodszym chłopcem. Któ­
ry przepłynął kanał La Mancne. 
Wyczynu tego dokonał on w po­
niedziałek w ciągu 11 godz. i "

Jon jest synem Toda ErH*5®"** 
który ustanowił rekord na 
szybsze przepłynięcie kanau„.v. 
tę i z powrotem. Jego czas w. * 
nosił 30 godz. i 3 min. , 4

Młodv Erikson zapowiedział ze 
idąc śladami o’ca nlanule Pr 
płyniecie kanału Ła ManeM 
obie strony. (PAP)



..„Ogólna liczba lóiek szpitalnych wzrosła z 8 679 w 1946 r. do 13 551 - w roku 1968. Przyczyni­
ło się do tego oczywiście również wybudowanie kilku nowych szpitali: np. w Słupcy, Turku (na 

zdjęciu) i Ostrowie”..

Służba powszechnie dostępna

Pierwsze półrocze przy­
niosło w zasadzie dobre 
rezultaty w handlu za­

granicznym. Obroty w porów­
naniu z analogicznym okresem 
ubiegłego roku zwiększyły się 
o 11,3 proc., a eksport aż o 14 
proc. Pomyślne sfinalizowanie 
wielu transakcji przyniosło 
wyraźną poprawę w naszym 
bilansie handlowym*

Może być lepiej
Handel zagraniczny w ofensywie

usługi swe świadczą znakomi­
tej większości społeczeństwa 
bezpłatnie. Wszystkich zaś 
bez wyjątku obywateli leczą 
bezpłatme w zakresie chorób 
społecznych (gruźlica, choro­
by weneryczne i zakaźne), a 
także pełnią bezpłatną opiekę 
nad kobietą ciężarną i położ­
nicą, nad niemowlęciem i 
dzieckiem w wieku szkolnym, 
a także nad osobami, które 
uległy wypadkom drogowym.

Nie cieszy się u nas zbyt­
nią popularnością po­

zytywne mówienie o 
społecznej służbie zdrowia. 
Zwłaszcza zaś o funkcjono­
waniu jej aparatu organiza­
cyjno-administracyjnego. Ła­
twiej już, a nawet całkiem 
gładko, łyka się pełne aplauzu 
doniesienia o kolejnym, rewe­
lacyjnym osiągnięciu z dzie­
dziny praktyki medycznej. 
Niewątpliwie — dokonywane 
i u nas coraz częściej operacje 
na otwartym sercu, połączone 
z przeszczepami np. jego za­
stawek, nasze sztuczne serca 
czy sztuczne nerki, to zjawi­
ska na polu naukowym, które 
muszą budzić usasadniony po­
dziw i uznanie.

Mimo to jednak — nie te 
przecież, niewątpliwie wiel­
kie, ewenementy medyczne 
stanowią o nowoczesności na­
szej służby zdrowia. Nie one, 
lecz właśnie jej tyleż krytyko 
wana struktura organizacyj­
na. Zapewne, zbyt często 
jeszcze wadliwie funkcjonu­
jąca, ale przecież oparta na 
zasadach, uznawanych w ca­
łym świecie za najbardziej 
odpowiadające współczesnym 
wymogom ochrony zdrowia 
społeczeństwa. Wielu wybit­
nych przedstawicieli świata 
medycznego Zachodu niejed­
nokrotnie wyrażało opinię, że 
wprowadzenie sócjaliśtyćznej, 
snołec7.nej służby zdrowia bę­
dzie jednym z najistotniej­
szych i najniezbędn:ejszych 
eJementów pełnej opieki nad 
zdrowiem człowieka.

Istota dokonanych u nas zmian 
jest tak wielka, że często po pro­
stu uchodzi naszej uwadze. Ale 
widzą ją gdzie indziej. Polacy, 
mieszkający za granicą, bardzo 
często przyjeżdżają do nas po to, 
by się tu leczyć dobrze i tanio.

O nowoczesności polskiej 
mvśli medycznej i polskiej 
służby zdrowia świadczy fakt, 
że z najnowszych zdobyczy 
naukowców może korzystać w 
zasadzie każdy, nie tylko ten, 
kto sobie na to może pozwolić. 
Służba zdrow;a stała się u nas 
powszechnie dostępna — i to 
jest chyba jej największym 
powojennym osiągnięciem. 
Placówki służby zdrowia są 
dostępne dla wszystkich, a

polska droga do takich 
droga od lekarza pry- 
do społecznej służby

.zdrowia, nie była ani łatwa, ani 
wolna od wstrząsów. 1 dziś jesz­
cze nie jest dość gładka. Ale 
przecież o ile szersza i krótsza! 
A budowaliśmy ją zdziesiątkowa­
nymi przez wojnę siłami, w zruj­
nowanym kraju. Ci, którzy się 
do tego zabrali, musieli praco­
wać nie tylko „ponad normę”, za 
tych, których zabrakło, lecz 
także zupełnie po nowemu i w 
warunkach — z braku pomiesz­
czeń ^"tirebdpo^ietińrcii/j

"W 1945 roku Wielkopolska 
wraz, z Poznaniem dyspono­
wała zaledwie 732 lekarzami, 
n;e mówiąc już o tym, że ta 
garstka nie miała gdzie przyj­
mować chorych. W roku 1968 
było już 3 228 lekarzy; ozna­
cza to wzrost liczby lekarzy, 
przypadających na 10 tysięcy 
mieszkańców z 3 do 12,3. 4- 
krotnie wzrosła w tym czasie 
liczba farmaceutów, 6-krotnie 
felczerów, 7-krotnie pielęgnia 
rek. Jeszcze bardziej godnym 
odnotowania — dla podkreśle­
nia i uzasadnienia wysokiego 
poziomu naszych świadczeń 
medycznych — jest fakt, że w 
1955 roku liczba lekarzy, po­
siadających uprawnienie spe­
cjalistyczne, stanowiła tylko 
44,2 proc, ogółu, zaś w roku 
1968 — już 72 proc.
x Zwiększenie kadry musiało 
być oczywiście wspierane

A L 0 0 Z Y TWARDECKI 

gSaafM 
LISTY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Moja wielka młodzieńcza miłość rozpoczęła się już dru­
giego dnia po przyjęciu na studia na handlu zagranicznym. 
Ujrzałem cudowną małą blondynkę i... natychmiast w niej 
się zadurzyłem. Ponieważ nie -wiedziałem wcale, co powi­
nienem uczynić, aby nawiązać z nią znajomość, ze wsty­
dem muszę wyznać, że zrobili to za mnie dwaj koledzy 
z pokoju.

Wszystko poszło gładko i przez następne dwa i pół roku 
byliśmy chyba najbardziej znaną parą na naszej uczelni. 
Nawet mój dziekan się o nas dowiedział, choć ona uczęsz­
czała na tany wydział. Nie miała łatwego życia ze mną. 
Podrzucano jej listy do pokoju z „radą”, a często i żąda­
niem, żeby zamiast „Szwaba” poszukała sobie jakiegoś 
Polaka — ale i to wkrótce minęło.

Jeśli wolno mi doradzić: gdybyś zamierzał kiedykolwiek 
uczyć się obcego języka lub też go doskonalić, wybierz so­
bie jókąś miłe, dziewczynę — gramatyka staje się wtedy 
dziecinną zabawą! Ale jak to w życiu bywa, po pewnym 
czasie rozpoczęły się — byłem piekielnie zazdrosny — spo­
ry; w końcu przyjechała do Warszawy mama i wybiła mi 
z głowy żeniaczkę w wieku lat dwudziestu.

Wiele nauczyła mnie ta dziewczyna o Polsce, między in­
nymi o sposobie myślenia kobiet. Dzięki niej zaaprobowa­
łem ostatecznie całowanie rąk. Dotychczas nie znosiłem 
tego, przypominało mi to ciągle opowiadanie mej babki 
w Koblencji, sięgające do czasów Wilhelma II, kiedy to
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również panował ten zwyczaj. Uważałem go za niehigie­
niczny, musiałem jednak ulec tej starej polskiej formie 
grzecznościowej, ponieważ uważano mnie za żle wycho­
wanego i sztywnego Prusaka, żeby nie powiedzieć: za 
gbura. Było mi też zawsze nieprzyjemnie, gdy starsze pa­
nie podsuwały mi rękę do pocałowania pod nos, a ja ją 
delikatnie ściągałem do dołu. Nie wyobrażasz sobie, jaką 
kiepską opinię można sobie wyrobić przez tego rodzaju 
sprawy.

Potem pojawiła się w moim życiu Rosjanka z Leningra­
du, cudowna dziewczyna; tylko trzy dni ją widziałem, 
przedłużeniem ich jednak była trzyletnia korespondencja 
— prawdziwa duchowa podpora w mych najcięższych 
chwilach. Podobne mieliśmy charaktery, tak samo skłonni 
do romantyzmu, tak samo uczuciowi. Zaręczyliśmy się, 
lecz, niestety, nie doszło do wzajemnej wizyty — trudności 
paszoortowe. Tymczasem poznała mnie moja żona, rozpo­
częła „kampanie zdobywczą” skuteczną, gdyż zakończoną 
szczęśliwie w Urzędzie Stanu Cywilnego.

To Nina — tak nazywała się moja narzeczona z Lenin­
gradu — dała mi pewne wyobrażenie o Rosji, dzięki niej 
polubiłem tamtych ludzi. Do dziś darzę wielkim senty­
mentem Rosjan, ten rzetelny, szczery i romantyczny na­
ród, tak bardzo z nami — Polakami spokrewniony. Nigdy 
nie byłem, niestety, w Związku Radzieckim, zawsze więc 
bardzo się cieszę,’ gdy będąc w NRD spotykam Rosjan 
i mogę z nimi porozmawiać.

Moi profesorowie z Uniwersytetu Warszawskiego: pan 
Hohle i pani Szarota często mi też doradzali ożenek, po­
nieważ w ten sposób poczułbym się pewniej, byłbym bar­
dziej związany z Polską. Tym pedagogom i naukowcom, 
mam wiele do zawdzięczenia, zarówno w zakresie nauki, 
jak i w rozwiązywaniu życiowych problemów.

Mój ślub wyglądał trochę niezwykle. Manfred Mannke, 
kolega szkolny ‘ Jednocześnie najserdeczniejszy przyjaciel, 
pochodzący z Essen, a ożeniony w Warszawie z Polką miał 
być świadkiem.
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Nasze 25-lecie
Przypomnijmy i to, że służ­

ba zdrowia nie tylko leczy, 
lecz także zapobiega choro­
bom i ułatwia powrót do nor­
malnego życia prywatnego i 
społecznego po przebytej cho-
robie.

25-letnia 
osiągnięć, 
watnego

przez rozwój bazy material­
nej lecznictwa zamkniętego i 
otwartego. Jest on również 
poważny, choć na naszym te­
renie stanowi głównie efekt 
adaptacji, przebudowy i roz­
budowy starych pomieszczeń. 
Mimo to, ogólna liczba łóżek 
szpitalnych wzrosła z 8 679 w 
1946 roku do 13 551 — w roku 
1968. Przyczyniło się do tego 
oczywiście również wybudo­
wanie kilku nowych szpitali 
np.: w Słupcy, Turku i Ostro­
wie, a w Poznaniu: obiektu 
Kliniki Ortopedycznej, Oś­
rodka Rehabilitacji Przemy­
słowej AM oraz obiektu Kii-I 
niki Psychiatrycznej. Dzięki | 
tej rozbudowie ulegają np. li­
kwidacji łóżka w izbach cho­
rych i izbach ..porodowych, 
które są już dzisiaj przesta­
rzałymi formami lecznictwa 
zamkniętego. O poziom-e tego 
lecznictwa świadczy również 
liczba łóżek, przypadająca na 
jednego lekarza: z 19,5 w 1950 
roku spadła ona do 8,6 w 
roku ub.

Jeszcze szybszy był u nas 
rozwój bazy lecznictwa otwar 
tego. W stosunku do reku 
1955 przybyły Wielkopolsce 
103 ośrodki zdrowia, z czego 
aż 91 na wsi. (Są to dane rów­
nież z ub. roku, a liczby te 
zwiększają się dosłownie z 
miesiąca* na miesiąc}.-Na- ;;me- 
(SYcznej mapie1* kraju Wielko­
polska1 -nie Wygląda jeszcze 
najlepiej; rejony u nas są 
zbyt duże, a wskaźniki leka­
rzy i łóżek szpitalnych — za 
małe. To prawda. Ale wyglą­
damy za to bardzo dobrze — 
w porównaniu z wieloma wo­
jewództwami — jeśli chodzi 
np. o liczbę specjalistów w 
powiatach, o liczbę labora­
toriów analitycznych w ma­
łych miasteczkach, a nawet 
na wsiach, a także w dziedzi­
nie rozwoju naszej przemysło­
wej służby zdrowia i rozwija­
jącej się ochrony zdrowia pra 
cowników rolnych. Co to 
wszystko oznacza, dla ludzi 
mieszkających w odległych 
od wielkich osiedli miejsco­
wościach? Czasami tylko wy­
godę leczenia. Ale często rów­
nież zwycięstwo w wyścigu 
ze śmiercią.

WANDA CHILA 

Sukcesy
Najbardziej zasłużyły się dla 

sprawy maszyny i urządzenia. 
Sprzedano ich za blisko 2160 
min zł dew., co odpowiada 540 
min doi. i oznacza wzrost w 
porównaniu z I półroczem 
1968 roku aż o około 21 proc. 
Najlepiej wypadły takie wy­
roby, jak sprzęt motoryzacyj­
ny, którego eksport zwiększo­
no o prawie 50 proc-, maszyny 
dla przemysłu spożywczego — 
sprzedano ich ponad dwukrot­
nie wiecej, obrabiarki — o 38,5 
proc, wiecej, urządzenia dla 
przemysłu papierniczego — o 
70 proc, wiecej i silniki okrę­
towe — o 60 proc, więcej.

Doczekaliśmy się więc no­
wej korzystnej zmiany struk­
tury eksportu- Obecnie maszy­
ny i urządzenia dają już bli­
sko 37 proc, wszystkich wpły­
wów ze sprzedaży polskich to 
warów za granicę, a towary 
konsumpcyjne pochodzenia 
przemysłowego 16,6 proc. Wy­
roby przemysłowe partycypu­
ją w 53,5 proc, w całym pol­
skim eksporcie.

Jest to niewątpliwe osiąg­
nięcie uzyskane azięki konsek 
wentnie realizowanej od pew­
nego czasu praktyce popiera­
nia i rozwoju eksportu wyro­
bów nowoczesnych, jak naj­
bardziej przetworzonych, za­
pewniających opłacalność trans 
akcji- Chociaż jesteśmy do­
piero w początkach drogi pro­
wadzącej do stworzenia prze­
mysłów w całym tego słowa 
znaczeniu eksportowych, to 
powołanie Klubu Eksporte­
rów, wydzielenie ponad setki 
fabryk i zakładów nastawio­
nych w pierwszej kolejności 
na wykonywanie zamówień za 
granicznych klientów, wresz­
cie stworzenie systemu bodź­
ców ekonomicznych — zakty­
wizowało naszych wytwórców 
do podjęcia w szerszym zakre 
sie produkcji artykułów, któ­
re można korzystnie sprzeda­
wać.

Kłopoty
Pozytywy nie mogą jednak 

przysłaniać wielu trudności i 
kłopotów, z jakimi borykają 
się nasi handlowcy. Znamien­
ne. że np. od wielu lat dosta­
wy towarów na eksport są 
mniejsze w pierwszym półro­
czu niż w drugim. Najmniej 
transportów wędruje za grani­
cę w styczniu i lutym, najwie 
cej w grudniu, zwłaszcza tuż 
przed nocą sylwestrową- Wów 
czas producenci i handlowcy 
dosłownie dwoją się i troją, by

przed nastaniem Nowego Ro­
ku wypchnąć towar za grani­
cę. Nie trzeba chyba wyjaś­
niać, jak szkodliwy jest taki 
pośpiech i jak często zwleka­
nie z realizacją zamówień do 
ostatniej chwili zraża klien­
tów, a nieraz pociąga za sobą 
płacenie kar konwencjonal­
nych, które przekreślają opła­
calność całej transakcji.

Mając to wszystko na 
względzie warto więc, mimo 
kanikuły i pełni sezonu urlo­
powego, spojrzeć na terminarz 
dostaw i nasilić tempo wyko­
nywania zamówień. Tym bar­
dziej, że pomimo sukcesów, o 
których była mowa, roczny 
plan eksportu w pierwszym 
półroczu wykonano tylko w 
48,8 proc. Trzeba też pamiętać, 
że za kilka tygodni rozpocznie 
się na kolei najtrudniejszy o- 
kres przewozów jesiennych i 
wówczas mogą nastąpić zaha­
mowania czy opóźnienia w 
transporcie towarów kierowa- 
wanych za granicę*

Szczególnej troski wymaga­
ją dostawy maszyn i urządzeń 
kierowane do krajów kapita­
listycznych. Wprawdzie eks­
port ten zwiększył się w pierw 
szym półroczu o blisko jedną 
trzecią, jednakże właśnie tu­
taj najwięcej zabrakło do wy­
konania zadań założonych w 
planie. Znaczne zwiększenie z 
roku na rok sprzedaży sprzętu 
inwestycyjnego jest niewątpli­
wie przedsięwzięciem bardzo 
trudnym, niemniej jednak ko­
niecznym. Tymczasem wielu 
krajowych producentów nie 
wywiązuie się w pełni z przy­
jętych zobowiązań. Znamien­
ne, że np- zakłady specjalizu­
jące sie w produkcji eksporto­
wej i korzystające z tedo ty­
tułu z szeregu przywilejów, 
w dosyć skromnych rozmia-

Dwustina rocznica urodzin Napoleona

Między prawdą 

a legendą

Urodził się 15 sierpnia 1769 
roku w Ajaccio na Kor­
syce. Do obchodów dwu­

setnej rocznicy tego dnia Fran­
cja szykuje się już od wielu 
miesięcy. Z tej okazji wycią­
ga się na światło dzienne wszy 
stko, co z Cesarzem Francuzów 
związane. Prawdy i legendy. 
Historię i kulisy. Fakty i plot­
ki. „Bóg Wojny”, od czasów 
kiedy jako młody oficer stłu­
mił bezlitośnie powstanie w 
Tulonie, był wdzięcznym tema 
tern legend i plotek. „Mały 
Kapral” i wielki cesarz, wódz 
i polityk, prawodawca i cie­
miężca. Na historię wielu kra­
jów wywarł wpływ olbrzymi. 
Dla nas, Polaków był nadzieją 
i zwiastunem wolności, ubós­
twianym cesarzem i znienawi­
dzonym kłamcą, opiekunem lu 
du i przyjacielem magnatów.

CZY NAPRAWDĘ KOCHAŁ 
POLSKĘ I POLAKÓW?

Dlaczego szli za nim wierni 
aż do śmierci żołnierze? Dla­
czego jego sława i okres zwią­
zany z jego imieniem utrwa- 
•iły się w legendzie, która trwa 
blisko dwa wieki mimo tylu 
nowych, ciągle pogłębianych 
badań historii tego okresu, mi 
mo dokumentów i przekazów 
świadczących, że zbyt wiele 
spraw i wydarzeń ludzie za­
fascynowani magią jego imie­
nia pokrywali pozłotą fałszu i 
brązem wielkości?

Kto wie, czy napoleońska le­
genda nie zaczęła się w roku 
1796, gdy młody generał dowo­
dzący jedną z armii Republiki 
przeciwko austriackim woj­
skom Wurmsera, otrzymał u- 
łożony przez Ogińskiego apel 
w sprawie Polski. General Bo­
naparte, wówczas jeden z kil­
ku generałów francuskiej re­
wolucji, był lekko zdziwiony, 
a!e ze względu na sentyment 
do swego adiutanta Józefa 
Sułkowskiego, który mu ten 
apel doręczył, dał ustną odpo­
wiedź pełną wodzowskiej du­
my:

„...Napisz do twego ziomka, że 
kocham Polaków i że ich sobie 
wysoko cenie, że podział Polski 
jest aktem niesprawiedliwości, 
który nie może sie utrzymać, że 
po skończeniu wojny we Wło­
szech pójdę sam na czele wojsk 
francuskich, abu zmusić Rosje do 
przywrócenia niepodległości Pol­
sce...”.

A potem zachęcając Polaków

rach podejmują się wytwarza 
nia maszyn dla nabywców z 
Zachodu. Wskutek tego głów­
ny ciężar eksportu maszyn i 
urządzeń na rynki kapitali­
styczne w przeważającej mie­
rze spoczywa na fabrykach nia 
należących do Klubu Ekspor­
terów, a więc nie mających 
tak dogodnych warunków pro 
dukcji. Taki podział obowiąz­
ków jest z pewnością niesłusz 
ny i powinien się jak naj­
szybciej zmienić.

Są nabywcy - a towar...
Coraz częściej zdarza się rów 

nież, że łatwiej znaleźć nabyw. 
cę niż... towar- Brak odpo­
wiednich artykułów, a zwłasz 
cza maszyn daje o sobie znać 
podczas wielu handlowych ro 
kowań. Np- na Targach Po­
znańskich, czy zakończonej nie 
dawno Jubileuszowej Wysta­
wie Przemysłowej w Moskwie^ 
nieraz się zdarzało, że klien­
ci odchodzili z niczym bądź 
kupowali kilka zamiast, jak 
zamierzali, kilkunastu ma­
szyn, gdyż nasz przemysł mógł 
przyjąć tylko część zamówień. 
Oczywiście generalne zwięk­
szenie produkcji pod kątem 
potrzeb eksportu wymaga 
znacznych nakładów i czasu. 
Ale nie czekając na powsta­
nie przemysłów eksportowych' 
można chyba przy dobrej wo­
li i pewnych posunięciach roź 
winąć produkcję najbardziej 
poszukiwanych wyrobów, re­
zygnując z wytwarzania ma-J 
szyn, urządzeń i innych arty­
kułów, które nie mogą liczyć 
na powodzenie.

Z pewnością dobrze minęło 
to pierwsze półrocze, ale dru­
gie może i powinno być znacz 
nie lepsze.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

do zbrojnych wystąpień prze- 
ciwko Rosji, dodał:

„...Naród zdławiony przez sąsia­
dów może powstać tylko z bronią 
w reku”.

Nie wiadomo, czy sentyment 
młodego generała był tu na-, 
stępstwem sentymentu do wa­
lecznego adiutanta, nie wiado­
mo czy Sułkowski dość wier­
nie przekazał słowa Bonapar- 
tego, dość, że legły one u pod­
staw dalszych etapów naszej 
walki wyzwoleńczej u boku 
cesarza Francuzów.

Za tymi słowami szły zresż- 
tą czyny. Mimo uprzedzeń do 
Henryka Dąbrowskiego, zga-j 
dza się Bonaparte na utworze­
nie legionów polskich, które 
walcząc „za sprawę wspólną 
wszystkich narodów, za wol­
ność pod walecznym Bonapar­
te, zwycięzcą Włoch”, miały 
maszerować z ziemi włoskiej 
do Polski.

Znamy dzieje Legionów, ich 
czyny, zwątpienie i rozpacz. 
Służba w Republice Cisalpiń- 
skiej, San Domingo, upadek 
Legionów. Napoleon Bonapar­
te miał w tym czasie inne kło­
poty i zmartwienia. Wykuwał 
sobie drogę do cesarskiego
tronu i zapomniał o apelu 
Ogińskiego. Ale, mimo że nie 
żył już Sułkowski, mimo wie­
lu rozczarowań, ci, którzy raz 
walczyli pod rozkazami „Małe­
go Kaprala”, nie tak łatwo 
wydostawali się z kręgu jego 
osobowości.

NIESPEŁNIONE OBIETNICE

Rok 1805. Austerlitz, pogrom 
połączonych armii rosyjsko- 
austriackich. W gruzy waliło 
się Sw. Cesarstwo Rzymskie 
Narodu Niemieckiego. Skleco­
na naprędce koalicja prusko- 
rosyjska, pobita na polach Je­
ny i Auerstadtu w niespełna 
rok po Austerlitz.

Znów odżyły nadzieje. Dąb­
rowski i Wybicki spotykają się 
z Napoleonem w Berlinie. 
Wszyscy już wiedzą, że cesarz 
przeczytał i kazał ogłosić wy­
szperane z archiwum dzieło

Dokończenie na str. 4
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Między prawdą a
Dokończenie te str 3

Rulhiere’a „Histoire de 1’anar- 
chie de la tologne". W ogól­
nym entuzjazmie nikt nie 
zwracał uwagi na to, że kon­
flikt z Prusami i Rosją stwa­
rzał całkiem realną możliwość 
wojny na ziemi polskiej 1 w 
tym wypadku napoleońska mi 
łość do Polski i potrzeba na­
szego czynu zbrojnego mieści­
ła się ściśle w wojennych pla­
nach Boga Wojny.

„Obarze — relacjonuje w ode­
zwie do narodu polskiego Józef 
Wybicki słowa Napoleona — oba- 
cze jeżeli Polacy godni są być ns- 
rodem. Ide do Poznania, tam ale 
pierwsze moje zawiaża wyobraże­
nia o jego wartości...”. „W asa 
Kcmżciciel, wasz stwórca sic zja­
wi!” — głosiła odezwa wzywająca 
Polaków do powstania.

Pokazaliśmy, że jesteśmy 
Rodni być narodem* Ale z ber 
lińskiej • obietnicy Napoleona: 
„jeili zobaczę 30.000 waszych 
pod bronią, ogłoszę zaraz nie­
podległość narodu, a żadna 
przemoc już jej nie wzruszy" 
nic na razie nie wyszło. Bona­
parte potrzebował pokoju. My 
ślał już o rozprawie z potęgą 
morską Anglii, myślał o woj­
nie z Rosją.

To prawda, że magnaterla 
polska nie wierzyła Korsykani 
nowi, który „gwałcił prawa 
boskie i ludzkie", to prawda, 
że Warszawa przyjęła go zim 
no, pełna niepewności i wycze 
kiwania. Ale kiedy lody stop­
niały i przekonany do napole­
ońskiej koncepcji nowej Euro 
py książę Józef Poniatowski 
zawołał' „Powiedz Panie, że 
Polska istnieje, a istnieć bę­
dzie", Napoleon był już myślą 
mi daleko.

KARTA W GRZE

Polska, o której marzyli 
walczący pod jego rozkazami 
żołnierze znad Wisły i Warty, 
była dla niego kartą w grze, 
kartą nie wyciągniętą jeszcze 
z talii. Bawił się z Szambela- 
nową Walewską, uczył się na pa 
mięć piosenki o Wandzie, co 
nie chciala Niemca, kazał wys 
tawić z zaciągu ochotniczego 
lekknkonny polski pułk gwar 
dii cesarskiej, ale o Polsce my 
ślał tylko jako o zapleczu dla

nadciągającej rozprawy z Ros 
Ją-
Po zwycięstwie frydlandzklm 

14 czerwca 1807 roku dywizje 
polskie szły w stronę Niemna 
okryte chwałą w tej decydują 
cej o całej kampanii bitwie. 
Odżyły nadzieje Polaków. Te 
raz bedzie Polska... Ale kiedy 
w kilka dni później cesarz 
Francuzów w przyjacielskim 
powitaniu ściskał dłonie cara 
Aleksandra wspaniale przyoz 
dobiona tratwa zakotwiczona 
na Niemnie nod Tvlżą, wyda­
wała się być wiekiem trum­
ny.

Nie złagodziło tych refle- 
sji utworzenie Księstwa War­
szawskiego 1 podyktowana 
przez Napoleona konstytucja 
która miała „mnewnlajne in­
dowi owego Księstwa swobo­
dy i przywileje, ondzić sie te 
spokojnoicią państw sąsied­
nich..."

Znów, jak wiele razy przed 
tom, ten, który jednym dę­
ciem zmieniał manę Fnrony, 
nie powiedział słów „Polska 
istnieje".

A mimo to przez całe swoje 
życie, przez kampanię 180ó ro 
ku wierna służbę w Hiszpa­
nii 1 bezprzykładne wysiłki 
dla utrzymania narodowej si­
ły zbrojnej, Polacy składni! 
dowody, że godni są być naro 
dem.

TYLKO W SŁOWACH

Napoleon w dalszym ciągu 
dawał dowody swej miłości 
do Polski. Ale tylko w sło­
wach. 15 sierpnia 1811 roku, 
w dzień swoich urodzin, zwró 
etł się do ambasadora rosyjs­
kiego, demaskując knowania 
Aleksandra:

„Choćbyście mlelf rozbić obozy 
na wzgórzach Montmartre, nie do 
puszcze do zabrania piędzi ziemi 
z terytorium Księstwa Warszaws­
kiego. Cały kontvnent obróci się 
przeciwko wam...”

A po chwili:
„Rezultatem tej wojny będzie 

odbudowanie niepodległej Polski”.

Słyszeli te słowa polscy dyg 
nitarze obecni na uroczystości.

legendą
Żywiej zabiły Im serca. Blask 
Napoleona jako „ vórcy" nie 
podległej Polski jaśniał dalej. 
I dzięki temu szły z jego Wiel 
ką Armią polskie pułki, dzię­
ki temu z jego imieniem na 
ustach ginęli w śniegach Ro­
sji I w nurtach Berezyny pols 
cy ułani Poniatowskiego, żoł­
nierze lekkokonnej gwardii, 
piechurzy Księstwa, które by­
ło namiastką Polski.

Sto tysięcy polskich żołnie­
rzy poszło z Wlęlką Armią na 
Wschód. Wróciły skrwawione 
strzępy. Był jeszcze jeden 
zryw.

Pod Lipskiem 10 tysięcy po 
legło na polach Bitwy Naro­
dów. W nurtach Elstery zginął 
Naczelny Wódz. Jeszcze resz­
tki tego wojska, nie podlegają 
cego już polskiej władzy pańs 
twowej, wsławią się we tran 
cusklej kampanii 1814 roku. 
Jeszcze tylko najwierniejsi z 
wiernych wylądują na Elbie.

POZOSTAŁA LEGENDA

Została legenda, jako wyraz 
niespełnionych marzeń i tęs­
knot do wolności. To oni, wier 
ni do końca polscy żołnierze 
napoleońscy tworzyli tę legen 
dę. Dźwięczały im bowiem w 
uszach ostatnie słowa Napole­
ona, skierowane pod LUtzen 
do księcia Poniatowskiego: 
„Idę do Polski i dla Polski. Tam 
mają się ze mną złączyć Pola 
cy”. Nie chcieli zapomnieć, że 
był to jeszcze jeden napoleońs 
ki apel do żołnierzy. Bo ci 
właśnie wyznaczali tor owych 
„miłości” Boga Wojny, myślą 
cego tylko o blasku cesars­
kiej korony.

Polski rekrut a nie Polska 
potrzebna była człowiekowi, 
który zdradzając rewolucyjne 
ideały, podbijając kraje i na­
rody złożył do lamusa słowo 
„wolność” Czy kochał Polskę0 
Chyba nie. Jego miłość do Pols 
ki, tak jak miłość do pięknej 
Polki Walewskiej, kończyła 
się zawsze, gdy w grę wcho­
dził interes Francuskiego Imne 
rium, potrzeby strategii i tak­
tyki.
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

OKAZJA OKRESOWA OBNIŻKA CEN
TYLKO DO DNIA 13 WRZEŚNIA KUPUJEMY TANIEJ
NIEKTÓRE ARTYKUŁY ODZIEŻOWE I TEKSTYLNE

OBNIŻKA CEN DO 35 PROC.
♦ prochowce ze wszystkich grup surowcowych z wyjąt­

kiem elano - bawełnianych;
♦ suknie 1 komplety plażowe z tkanin bawełnianych — 

damskie t dziewczęce.
♦ niektóre trykotaże z anilany;
♦ kostiumy kąpielowe elastilowe;

jednoczęściowe I dwuczęściowe bez wkładek plastiko­
wych, jednoczęściowe z wkładkami plastikowymi 
gładkie;

♦ firanki raszlowe w kolorze „eeri” (naturalnym).
OBNIŻKA CEN DO 30 PROC.

♦ podkolanówk! bewełnlane oraz 
ne stilonem I platerowane;

♦ niektóre tkaniny sukienkowe 
z wyjątkiem druku filmowego.

♦ popeliny 
białego.

OBNlZKA CF.N DO 25 
koszulowe barwione

bawełniane

drukowane

wzmocnlo-

PROC.
z wyjątkiem koloru

OBNIŻKA CEN DO 20 PROC.
damskie i dziecince z wyjątkiem wełnianych.

Okazyjną sprzedaż prowadzą wytypowane sklepy 
MIII), PSS. WSS, WZGS „Samopomoc Chłopska” oraz 
PDT — na terenie miasta Poznania 1 województwa.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW — ŻYCZY

♦ skarpety

Wojewódzkie Przedsiębiorswo Tekstylno - Odzieżowe 
w Poznaniu. K5733

UWAGA! UWAGA!

Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej 
w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42a

ZAWIADAMIAJĄ
Iż z dołem 7. VIII. 1969 roku 
przeniosły swoje biura 
na nl. Konfcdcracką, barak 5 

(przy Gospodzie Targowej), 

nowy numer telefonu 67-20-15 
Pion Ekonomiczno-Handlowy 1 Inwestycyjny 
posiada numer 460-61 1 mieści się przy ulicy 
Jackowskiego 42a. K5973

MIEJSKIE HOTELE W POZNANIU 
ulica Grunwaldzka 88

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA
1. szafki nocne — szt. 457 po 400,------- 450,— zł
2. stoły — szt. 60 po 560,— zł
3. koce (50 proc, wełny)

— szt. 8500 po 180,------- 300,— zł
4. pomosty — dywaniki igłowe

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia i Zbytu, tel. 672-561. K6027

NauKa

ł.m.u izMo. 
lenia w Warszawie. Ale­
je Ujazdowskie S7, ogła­
sza zapisy na 10-mlesiecz 
ny zaoczny kurz redak­
torów technicznych. Za- 
Jęcia odbywać się beda 
co 3 tygodnie w soboty 
ł niedziele. Wymagane 
wykształcenie średnie o- 
raz roczny staż w ruchu 
wydawniczym lub poli­
grafii. Informacje 1 za­
pisy w godzinach a-18 
lub korespondencyjnie.

KM?r

Pisania na maszynie — 
uczę. Pl. Wolności 2. w

maszynowo

nictwo.

Kupie używany piec co. 
8 do 15 m*. Poznań u, ul. 
Przedborska 5 — oRrod-

5885g

Kupie złota bransoletkę. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 5728g.

Fisharmonie dwumanua- 
łowa z pedałem, kuple. 
Poznań, Wojskowa 18 m.
10. 5941 g

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego 
Oddział w Wałczu — ogłasza PRZETARG OGRA­
NICZONY na sprzedaż SAMOCHODÓW:

1. Żuk A 03 — nr rejestracyjny EA 9309, 
nr silnika 20171, nr podwozia 30644

Cena wywoławcza — 25.200 zł
Ł Nysa 501 — nr rejestracyjny EA 9342, 

nr silnika 148204, nr podwozia 22609.
Cena wywoławcza — 27.000 zł

Chętni wzięcia udziału w przetargu winni przed­
stawić zaświadczenie z prezydium, że pojazd bedzie 
wykorzystany dla własnych potrzeb oraz należy 
wpłacić wadium 10 proc, ceny wywoławczej, w prze­
dedniu przetargu w kasie Oddziału.

Przetarg odbędzie się w biurze Oddziału w dnia 
30 sierpnia 1969 r. o godzinie 10.

Pojazdy można oglądać na parkingu Oddziału, ul. 
Południowa 11, od godziny 12—14, do dnia 28 sierp­
nia 1969 r. K5985
Dyrekcja Technikum Rolniczego — Gospodarstwo 
Szkolne w Międzychodzie — ogłasza PRZETARG na 
montaż 7 obórek typu KB-4.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
usoolecznlonć i prywatne.

Termin zakończenia montażu — XI. 1969 r. 
Kosztorys do wglądu w dyrekcji Technikum. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unleważ 

nienie przetargu bez podania przyczyny.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1. TX. 

1969 roku. K5931

Nierzadko słyszy się utys­
kiwania na wymagania 
formalne, z jakimi zwią 

zane jest załatwianie spraw 
emerytalnych i inwalidzkich 
oraz sądownictwo ubezpiecze­
niowe. Trzeba sobie jednak 
zdawać sprawę z tego, że przy 
przyznawaniu wszelkich świad 
czeń z funduszów społecznych 
(a taki charakter mają prze­
cież fundusze ubezpieczenio­
we) niezbędna jest wnikliwa 
kontrola roszczeń, z którymi 
występują zainteresowani.

Ale w sytuacjach zasługują 
cych na wyjątkowe potrakto­
wanie nawet sąd wyzbywa się 
formalistyki.

Tak było właśnie w spra­
wie Moniki P., osoby dziś 60- 
letniej, która dopiero teraz 
złożyła wniosek o przyznanie 
jej renty rodzinnej po jej 
zmarłym w r. 1946 mężu .Nie 
będziemy tu wchodzić w za­
wiłe szczegóły sprawy, dość 
powiedzieć, że przyznanie ren 
ty Monice P. zależało od usta­
lenia czy już od roku 1951 by 
ła niezdolną do pracy inwalid 
ką. A któż to może miarodaj­
nie sprawdzić?

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń 
Społecznych, rozpatrujący skar 
gę Moniki P. na negatywną

Paragraf i życie

Lekarskie dokumenty
decyzję ZUS w jej sprawie, 
wezwał na rozprawę lekarza, 
który ją przed laty leczył na 
gościec stawowy i zażądał od 
niego przedstawienia doku­
mentacji lekarskiej, zawiera­
jącej opis choroby i stan pac­
jentki przed rokiem 1951. Nie 
stety, lekarz dokumentacji 
z tak odległego okresu nie po 
siadał. Mógł tylko zeznawać 
opierając się na pamięci.

A przepisy dotyczące orzeka 
nia o inwalidztwie mówią, że 
„gdy w grę wchodzi określe­
nie czasu powstania inwalidz­
twa, konieczne są dokładne 
dane pozwalające na ustale­
nie daty powstania inwalidz­
twa”. Czy nie poparte doku­
mentami zeznania lekarza, do 
tvczące okoliczności sprzed 
kilkunastu lat, mogą być wys 
tarczającym dowodem inwali 
dztwa? Formalnie rzecz bio- 
rąc jest to dowód niewystar­
czający, tym bardziej, że zez­
nający w sprawie Moniki P. 
lekarz przypomniał sobie 
wprawdzie objawy chorobo­

we, jakie u niej w swoim cza­
sie stwierdził, ale nie mógł 
jednoznacznie ustalić, czy ich 
nasilenie uzasadniało uznanie 
Moniki P. za inwalidkę już w 
r. 1951. Sprawa była niez­
miernie trudna.

Jednak po rozważeniu cało­
ści związanych z nią okolicz­
ności i ocenie wiarygodności 
zeznań świadków, sąd postano 
wił odstąpić od wymogów 
ściśle formalnych i przyjąć — 
na podstawie nie popartych do 
kumentami zeznań lekarza le 
czącego Monikę P. przed pra­
wie 20 laty — że stan jej zdro 
wia już wtedy kwalifikował 
ją do inwalidztwa ITT grupv 
W konsekwencji Monika P. 
mogła otrzymać rentę rodzin­
ną po mężu.

Orzeczenie sądu okręgowe­
go zostało zatwierdzone przez 
Sąd Najwyższy.

JAN WOLSKI
(ITT UKN 13/68 Z 23. 8, 69. OSN — 

IG 5/69)

— szt. 650 po 129,60 — 270,72 zł
Poza w/w sprzętem posiadamy jeszcze do 

upłynnienia inny sprzęt.

Pracownicy poszukiwani '
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznania, ul.
Kościuszki 57 — przyjmie zaraz do pracy:
- Z-CĘ KIEROWNIKA d'S EKONOMICZNYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Zakładu.

Zakłady Mięsne Poznań, ul. Garbary 101/111 — ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie w roku bieżącym elewacji budynku wytwórni 
wędlin.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy do wglądu w Sekcji Inwestycji, 
telefon 516-92.

Termin składania ofert — 10 dni od daty ostat­
niego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 
następnym o godz. 10 w Pionie Technicznym.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 
u. be» -pod*nia- -przyczyn.

K60O4 ■

Przyjme silnego statecz­
nego pracownika na-sta­
łe. do suszenia 1 przemla 
łu kredy. Poznań, ulica 
Krzywa 15. 5765g
Pomoc do dziecka orzyj- 
rne na stałe. Gwardii Lu­
dowej 38 m. 12. zgłosze­
nia godz. 16—18.6.i 11 g

Sprzedam pianino marki 
Hutner. i skrzypce dobre. 
uczniowskie. Adres wska 
że ..Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6119g.

Lekką resorówkę ogrod­
niczą, ogumioną — sprze 
dam. Majakowskiego 3'0 
— Kobylepole. StKig

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „ARGON” Przeróh 
Tworzyw Sztucznych w Poznaniu, ul. Kościelna 53. 
•el. 444-86 — zatrudni od 1. IX. 1969 r.

ST. MAGAZYNIERA współodpowiedzialnego 
materialnie.

Zgłoszenia i informacji udziela Dział Kadr.
K5853

Tani do dziecka 6-mle- 
siecznego i lekkich orać 
domowych potrzebna. Ul. 
Kraszewskiego 9 b m. 4. 
godz. 17—19._________ S^Sg
Tj'nkarzy. raczej na sta­
łe. przyjme. Wiadomość: 
Bóżnicza 8. portiernia.

_____________ 5605g
Przyjme gosposie w wie­
ku emerytalnym na 4—5 
godzin dziennie z goto­
waniem, do kulturalnej 
rodziny 3-osoboweJ. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 560~g._________  
Potrzebna dochodzącą po 
moc do dzieci. Ul. Sza­
motulska 100 m. 69.

5610g

Hitlerowska polityka wysiedleńcza 
w „Przeglądzie Zachodnim"

Instytut Zachodni opubli­
kował niemal równocze­
śnie w dwóch edycjach 

materiały dotyczące zbrodni­
czej deportacji ludności pols­
kiej z Poznańskiego. Sa to: 
wznowienie „Documenta Occu 
pationis” i nr 2 „Przeglądu Za 
chodniego”.

Przypomnienie zbrodni hi­
tlerowskich na naszych zie­
miach stało się obecnie jak naj 
bardziej wskazane. gdy w 
NRF trwa zacieranie śladów 
po zbrodniach wojennych, u- 
krvwanie ich przed młodym 
pokoleniem oraz osłanianie

4 Gł nc WfEl.KOPm SR i A 
15 VTH 1869 Nr IM (7928)

zbrodniarzy wojennych przed 
odpowiedzialnością.

„Hitlerowska politykę wvsle 
dlcńcza w Uw. „Okręgu War­
ty” omawia w obszernym ar­
tykule Jerzy Marczewski. Au­
tor na podstawie obficie zgro­
madzonego materiału z publi­
kacji polskich i niemieckich 
przedstawia bestialski prze­
bieg deportacji z Poznania i 
Wielkopolski, które doprowa­
dziły od początku grudnia 
1939 r. do 31 października 1944 
roku do wysiedlenia z ,,Kraju 
Warty” ponad 807 tys. osób.

Z problemem tym wiąże się 
sprowadzanie Niemców na zie 
mie polskie spoza granic Rze­
szy. Akcje te omawia Andrzej 
Brożek w artykule pt. „Miej­

sce tzw. niemczyzny zagranicz 
ncj w pruskich planach koloni 
zacji ziem polskich”. Autor 
omawia poszczególne etapy i- 
migracji. których finałem by­
ło przedsięwzięcie zapowie­
dziane przez Hitlera w Reich­
stagu dnia 6 września 1939 ro 
ku. Przesiedlono wtedy (głów 
nie do tzw. „Kraju Warty”) 
985 tysięcy Niemców ze wscho 
dniej i południowo-wschod- 
niei Europy.

„Stanowisko III Rzeszy wo­
bec Czechosłowacji” i plany 
Hitlera zgermanizowania tego 
kraju są przedmiotem rozwa­
żań Jerzego Różańskiego. „O 
znaczeniu tzw. Kulturkampfu 
dla sprawy polskiej” pisze Je 
rzy Krasuski. W rubryce „Ma 
teriałów zanotować trzeba o- 
mówicnie przez Annę Wolff 
„Pomorza Gdańskiego w pro­
gramie i działalności Związku 
Obrony Kresów Zachodnich — 
Polskiego Związku Zachodnie 
go”. Tr. H

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Po­
znaniu — przyjmie do pracy niżej wymienionych 
pracowników:
— KIEROWCÓW z I lub II starą kategoria prawa 

jazdy na autobusy;
- ROBOTNIKÓW TOROWYCH;
— KANDYDATKI na MOTORNICZE z ukończona 

szkoła podstawowa i po ukończeniu 26 roku życia; 
— KANDYDATKI na KONDUKTORKI REWIZYJNE.

Dla zamiejscowych pracowników zapewniamy za­
kwaterowanie na koszt Przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych Informacji udzie­
la Dział Kadr I Szkolenia MPK w Poznaniu, ulica 
Głogowska 131. Pokój 32.______________________ K5944
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
.Ruch” Oddział Rejonowy Poznań - Zachód, ulica 

Kcnfederacka - barak 3 — przyjmie do pracy: 
- INWENTARYZATORA — REWIDENTA - wyk­

ształcenie minimum średnie, odpowiednia prak­
tyka w zakresie księgowości. windykacji należ­
ności oraz inwentaryzacji.

— INWENTARYZATORA — wykształcenie średnie 
praktyka,

— KSIĘGOWĄ — wykształcenie średnie, nr^ktykn 
— SPRZEDAWCÓW AJENCYJNYCH do prowadze­

nia kiosków, na terenie Poznania — dzielnice 
Grunwald i Jeżyce.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia należy kierować pod wyżej podanym 

adresem — wyłącznie osobiście.
Zgłoszenia pisemne beda przyjmowane wyłącznie 

od kandydatów na sprzedawców. K5946

Przyjme dziecko pod o- 
pieke. w okolicy Łaza­
rza. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5655g.
Uczniów zawodu instala­
tora wod.-kan., gazu — 
nrzyjmę. Poznań. Pra- 
dzyńskiego 10.5654g
Małżeństwo przyjmie do 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 53«1g
Przyjme dozorstwo z my 
ciem schodów, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5696g.______________________  
Pani do opieki nad 1,5- 
rocznym dzieckiem, na 
4 godziny dziennie, po­
trzebna. Wiadomość: O- 
sledle Piastowskie 30 m. 
36 od 18—20,5751 g
Warsztat ślusarsko-tokar 
ski. przyjmie 2 uczniów. 
Poznań. Pstrowskiego ns. 
 5752g 
Ucznia tokarskiego, przyj 
me. Szliflernia Cylindrów 
— Stanisław Lis. ul. Pu­
łaskiego 21. 5876C

Sprzedam wózek inwalidz 
ki „Plcolo”. Tel. 463-02. 
_______________________5675g 
Sprzedam Wielka Ency­
klopedie Powszechną. In­
formacje: tel. 407-59.

_____ 5708g 
Siatkę tkana na zasłony 
okienne, sita, klatki — 
różne gatunki — kupisz 
najtaniej — Poznań. Pie 
knry 22/23 — Wytwórnia 
Siatki.________________571 rg 
Sprzedam wózek dziecię 
cy głęboki. Poznań. Bie­
drzyckiego 20 m. 3.

__________5729g 
Sprzedam duży filoden­
dron. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 57J9g 
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska „7”. Poznań, ul. 
Narewska 2 m. 3.___5?45g
Kluby (kanapa 1 dwa fo­
tele), skóra, tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 5747< 
Wózek dziecięcy unlwer- 
salhy, stan dobry, sprze­
dam. Klimas. Dzlerżyńi 
sklego 171 m. 21. 5fi"?g 
Wózek dziecięcy głęboki, 
stan dobry, snrzedam. Po 
mań. Junikowo. Ścinaw- 
ska 7, 
Słupki gotowe, furtkę, 
uszczelniacze do rur — 
snrzedam. Obornicka Pt 
m, 6. 56?6<
Sprzedam kuchenkę ga- 
zowo-weglowa. Raszrń- 
ska 42d m. 14, po godz, 
19, 5630g
Sprzedam ciemny stolik 
do brydża, antyk. Ofert* 
„Prasa”. Grunwaldzka 13 
dla 5641g.
Sprzedam szafę, łóżko, 
witrynę. Głogowska W) 
m. 6. 564’5

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE P. T. 
w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki nr 6 
uprzejmie zawiadamiają, że posiadają

PUNKT USŁUGOWY „CANDELA“ w Poznaniu 
przy ul. Grunwaldzkiej nr 36, telefon 67-06-50, 

który prowadzi naprawy sprzętu oświetleniowego i moder­
nizację lamp oraz żyrandoli z zainstalowaniem w domu 
Punkt wykonuje lampy oświetleniowe wg najnowszych wzorów. 
Naprawy wykonuje się szybko, fachowo wg obowiąz. cenników.

K572O

Sprzedam Jawę 175 ccm. 
Poznań, ul. Starołeckn 94 
m. 1. S7«1< 
Sprzedam Ose 175. Jerzt 
Pawlak. Krańcowa 52 m. 
’ł. 581
Sprzedam komodę. Dą­
browskiego 24 m. 8.

Czynny dużv warsztat 
branży metalowej *' 
wistowym mieście Po­
znańskiego, cnrrędpm lo­
kal dzierżawiony.
..Prasa”. Grunwaldzka »» 
dla 5830g.



Wyjeżdżając
arged j na wczasy luŁ delegację

doskonały środek do prania

Opera Poznańska 
poszukuje pilnie 

POKOJU 
sublokatorskiego 

dla solistki.
Zgłoś .y jmuje

PAMIĘTAJ ZABRAĆ

mydełko „1X1
w cenie 5,— zl

DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH DROGERIACH i PERFUMERIACH 
MIASTA POZNANIA i WOJEWÓDZTWA.

K6013

Sekretariat 
ul. Fredry 9.

M6080

Studentka, poszukuje po 
koju w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
13 dla 5618g.
Młody, pracujący, czło­
nek spółdzielni, poszuku 
je samodzielnego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5678g.
Pracująca panienka, po­
szukuje pokoju, najchęt­
niej śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5679g.

W obronieLekkoatletyczne m strzoslwa Polski

Mierny poziom większości konkurencji
Z udziałem ponad 409 zawodniczek i zawodników rozpoczęły się 

w czwartek 45 lekkoatletyczne mistrzostwa Polski. Impreza tą. »“• 
bywająca się w jubileuszowym 50 roku PZLA otrzymała piękną 
uroczystą oprawę. Otwarcia mistrzostw dokonał prezes PZLA An­
drzej Majkowski. Na stadionie laplonał znicz. W imieniu uczestm- 
ków mistrzostw ślubowanie złożył reprezentant Polski Jan uaia 
chowski.

mistrzowskiego tytułn

Poznański Oddział
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

uruchamia od 15 września br. następujące

Sprzedaż

Małżeństwo. członkowie 
spółdzielni, poszukuje pu 
stego pokoju z kuchnia 
na okres 1 roku, płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5688r

Sprzedam elektryczne ma 
szyny Łucznik. Telefon 
335-67. • 5869g

Przyjme młodego ucznia, 
na wspólny pokój. Adrer 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 5709g.

1. Roczny kurs kwalifikacyjny podstaw rachun­
kowości

Ł Roczny kurs kwalifikacyjny rachunkowości 
przedsiębiorstw:
a) przemysłowych,
b) handlowych,
c) budowlano - montażowych

3. Studium rachunkowości dla absolwentów LO. 
Ponadto przyjmujemy ciągle zgłoszenia na 
Inne kursy jak:

1. Podstaw rachunkowości dla pomocniczego 
personelu księgowego (zaoczny)

Sprzedam wobulator. dio 
dy, magnetofon reporter 
ski. części do radzieckich 
maszynek do golenia, no­
ski do „Tuły”, okulary 
słuchowe. Nr tel. 536-67. 
Winogrady 31 m. 2.
_ ____________________ 588 Ig
Sprzedam prasę, nnierk". 
kompresor, wiertarkę sto 
lecą. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 589.3^.

2. Organizacji kontroli wewnętrznej
Podatku od wynagrodzeń, organizacji 1 sys­
temu rozliczeń z ZUS
Inwentaryzatorów

5. Ogólne zasady rachunku kosztów normatyw­
nych

•- Inne kursy zlecone z zakresu księgowości, 
rachunku kontroli itp.

Korzystnie sprzedam wó- 
zek dziecięcy w dobrym 
stanie. Wiadomość: Dzier 
zynskiego 126 m. 3. prz-d 
południem. 589«y
Taksometr Poltax, mało 
używany. Granowska 6 
/Gorczyn). 5910g

ul. Ko- 
K6104

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
•cielna 19, telefon 471-00.

Maszynę dziewiarska — 
„Orion” dwupłytowa me 
talowa, sprzedam (wyu­
czę). Słówek. MarcNiń- 
ska 72 m. 15. 6911g

Zamienię pokój kuchnie 
dozorstwo Jeżyce, na mie 
szkanie bez dozorstwa. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 5725g.
Kawaler technik poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5744g.
Pokoju na 2 lata, poszu­
kuje małżeństwo asyster. 
ckie. członkowie spół­
dzielni. Płatne z góry, nr 
tnrialna gwarancja wy-
prowadzenia, możliwość 
udzielenia korepetycji
Or.trów Wlkp.,
Pocztowa 81.

skrytkr 
5598r

Zamienię mieszkanie, sa­
modzielne 2 duże pokote 
kuchnia, korytarz, łazier 
ka. TI ptr.. Łazarz, na ? 
mniejsze samodzielne z 
przynależnościami. Ofertr 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5599g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE
«HERBAPOL»
Poznań, ul. Towarowa 47/51

SKUPUJĄ bez ograniczenia w stanie suchym 
we wszystkich punktach skupu

OWOC RÓŻY DZIKIEJ

Cegle kratówke, płyty cho 
dnikowe. krawężniki — 
okazvinie sorzedam. Ul. 
Nnrew«kn ?ą. 5915g

Pan z wyższym wykształ 
ceniem. poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5587g.

w I gatunku w cenie 13,— zł za 1 kg.
Punkty skupu w Chmielniku powiat Konin, 
w Lesznie i Wrześni skupują również oWoc 
róży w stanie świeżym 1 płacą: 

za owoc róży dzikiej w gat.

Płaszcz laminat, angiel­
ski. nowy, morski kolor 
(średnia figura). sprze­
dam. Gwnrdii Ludowe) 41 
m. 1. godz. 16—19. 59220

------  zł za 1 kg
za owoc róży dzikiej w tat. II 3,5« zł za 1 kg 

Bliższych informacji w sprawie zbioru i susze­
nia owocu róży oraz innych ziół udzielała 
punkty skupu województwa poznańskiego, zie­
lonogórskiego i szczecińskiego. K605O

Szafę chłodnicza 1 zjmra 
żarke do chłodzenia mię­
sa. sprzed-m. Puszczyków 
ko. ul. Mickiewicza 19. 
tel. 238. 59250
Sprzedam jadalnie dębo­
wa. Oferty ..Prasa” Grun 
walizka io dk 59320.

CENTRALA MASZYN BIUROWYCH 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu 

ul. Alfr. Lampego nr 11

poszukuje pomieszczeń
P - 78 — sprzedam. Gniez 
no, Wiosenna 7 m. 2. <o- 
siedle Grunwaldzkie!.

5740g

na biura — ciche warsztaty lub magazyny 
w Poznaniu — dzielnica obojętna — 
o pow. od 50—200 m! lub większych.

Warunki najmu lokali do omówienia pod wyżej 
wymienionym adresem — telefon nr 510-51.

M6144

Sprzedam tanio Opel Ca- 
oltan. starszy typ. w dob 
rym stanie. Szamarzew­
skiego 23 m. 2. od endz.
17. 563?g

Sprzedam CZ 175. Grun­
waldzka 74 m. 58480

Pracownicy poszukiwani
Sprzedam Skodę 1100. Po 
znań. Rynek Łazarski 10
m. 1 58470

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mo­
sinie — zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA punktu usługowego radiotele- 
wizyjnego w Mosinie.

Zakład prowadzony jest na zryczałtowanym roz­
rachunku. M<145

LoKale

Przedsiębiorstwo państwowe I kategorii — poszuku­
je zaraz:

REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 

praktyka zawodowa.
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w 

przemyśle.
Oferty .Prasa”. Grunwaldzka 19 dla K5930.

Zamienię nokój 12 m* ze 
swobodnym używaniem 
kuchni, łazienki. IT ptr. 
(Łazarz) ze starsza osoba, 
reflektuje na większy po­
kój. mogą bvć peryferie. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra- 
s”” Grunwaldzka 19 dla

INŻYNIERA URZĄDZEŃ SANITARNYCH lub 
BUDOWLANEGO ze znajomością urządzeń sani-
tarnych na stanowisko kierownika działu
przygotowania produkcji:

— MONTERÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH;
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH —
zatrudni zaraz na dobrych warunkach — Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu. Poznań, ul. Pokrzyw- 
nn 59a. tel. 742-01. wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 82 z Rataj. Do pracy do-

Zamienię pokój z kuch­
nia w nowym budownic­
twie całość 35 m*. duży 
balkon. IV piętro przv 
ul. Grochowskiej na wiek 
sze. samodzielne, warun­
ki korzystne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5715g.

wozi autobus Przedsiębiorstwa. K5940

Przyjme na pokój 1edno 
i dwuosobowy. Swler- 
czewo. Kolskiego 51.

58780

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 sierpnia 1989 r. zmarł nagle w Hrubie­

szowie. opatrzony Sakramentem) św., mój nie­
zapomniany mąż. kochany ojczulek 1 zięć

GRZEGORZ ROBINZON
artysta rzeźbiarz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

W smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKI i TEŚCIOWA

Poznań, pl. Kolegiacki 14/15 m. 2. 8491 e

tDnia 13 sierpnia 1969 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana żona. mama, teściowa 

babcia, siostra, bratowa 1 ciocia, przeżywszy 
lat 72, śp.

JÓZEFA HIBNER
z domu KRUPSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm.
11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy-o godz. 

nie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Hokeiści na trawie 
jadą do ZSRR

Przed rozpoczęciem sezonu ligo­
wego hokeiści na trawie wyjadą 
do ZSRR. Polacy rozegrają tam 4 
spotkania, w tym dwa oficjalne z 
reprezentacją ZSRR.

Mimo, że hokej na trawie zo­
stał po kilkuletniej przerwie do­
piero niedawno reaktywowany w 
Związku Radzieckim, reprezenta­
cja jego jest groźnym przeciwni­
kiem dla czołowych zespołów 
europejskich. W czerwcu br. re­
prezentacja ZSRR bawiła w NRD, 

1 gdzie m .In. uzyskała wynik re­
misowy w meczu z silnym zespo­
łem gospodarzy.

Ustalono już skład naszej re­
prezentacji. Został on wyraźnie 
odmłodzony. W dniu 22 bm. do 
ZSRR wyjadą; bramkarz — Kar­
piński (Starta Gniezno) i Dubiel 

। (AZS Katowice) obrońcy: Otula- 
I kowski (Warta) Cieluch 1 Czain- 
i skl (obaj Grunwald), pomocnicy: 
: Kubiak (Lech) Ziaja (Slemianowi 
i czanka). Wrona (AZS Katowice), 
! napastnicy: Ciążyńskl. Grotowski 
i i Juszczak (wszyscy Grunwald) 
i oraz Każmlerczak. Wybieralski. 
; Cichocki i Marciniak (wszyscy 
j Warta), (o-za)

Witold Baran:

Kawaler pracujący, po­
szukuje pilnie pokoju — 
najchętniej w dzielnicy 
Jeżyce. Stare Miasto. Ó- 
fertv „Prasa”. Grunwal­
dzka 1° dl.a 5fl!7g.

Nieruchomości

Gospodarstwo rolne 17 ha. 
ziemia średnia, zabudo­
wania murowane, zelek­
tryfikowane, z żywym i 
martwym inwentarzem o- 
raz ze zbiorami wh?nośł 
hipoteczna, sprzedam z 
nowodu starości — Józef 
Bernard. Pawłowo, pocz­
ta Jutrosin, pow, Rawicz.

5040
Sprzedam wolnostojący
dom

Kończę sportową 
karierę

Witold Baran jest załamany 
I nieszczęśliwą kontuzją jakiej do 
znał w pierwszym dniu lekkoatle 
tycznych mistrzostw Polski w 
Krakowie. W rozmowie z przed­
stawicielem PAP rekordzista Pol­
ski oświadczył, że kończy karierę 
sportową.

„Kontuzja la oznacza dla mnie 
praktycznie koniec kariery spor­
towej — powiedział Witold Ba­
ran. Lekarze są zdania, że lecze­
nie śródstopia potrwa co naj- 

; mniej 2 miesiące. W tej sytuacji 
nie podeiftię wiosną przyszłego ro 
ku treningu. W tym sezonie 
chcialem nie tylko obronić tytuł 
mistrza Polski na 5 tys. metrów, 
ale także zaatakować swój re­
kord i wystanić na mistrzostwach 
Europy w Atenach. Niestety pech 
przekreślił moje plany”, (o-za)

Kajaki

2-rodzinny z ogro­
dem. Poznań - Grunwald
przy tram walu auto-
busie. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5858R.

Sprzedam dom piętrowy 
w dobrym stanie, wolne 
mieszkanie 39 m*. Książ 
Wielkopolski. Rynek 1*.

5WRC

Kupie .dom jednorodzin­
ny. po kupnie wolny. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5707(1
Gospodarstwo z budynka 
mi. 2 ha 41 arów, nadaja 
ce sle na ogrodnictwo. 2 
km od miasta powiatowe 
go. snrzedam z powodu 
choroby męża. Cena 140 
tys. Genowefa Kowalew 
ska. Długa Wieś. pocztę 
Sienno, pow. Wągrowiec 

5733?
Domek z działka oraz 
działkę z kuźnia, nilnie 
sorzedam. Okolica dobra. 
Edward Grzybowski. Da­
masławek, ul. Grunwaldz 
ka 1, pow. Wągrowiec.

5604 g
Sprzedam parcele w Na­
ramowicach. na przeciw 
PGR, 550 m*. Oferty - 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla R757g.

tDnia 13 sierpnia 1969 r. zmarł po dłuelej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
dek, śp.

JAN LANGE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na 
rach.

i dzla-

18 bm. 
Winia-

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni

2ona, córka, zięć i wnuki

Poznań. Kantecklego 3 m. 2. 63590

tDnia 13 sierpnia 1969 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach. moja najdroższa 
i niezapomniana siostra, śp.

JADWIGA KOZDRON
l-voto BROJER. 

z domu WIELENSKA
Pogrzeb odbędzie sie dnia 16. VIII. 1969 r.

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążony

Tylko brązowy medal
W czwartek zakończono mlstrzo 

stwa Europy juniorów w kajakar 
stwie. Z Polaków najlepiej spisał 
się Grzegorz Sledziewski. który 
w konkurencji k-1 na dystansie 
500 m wywalczył brązowy medal. 
Uzyskał on rezultat 2.01.26.

W konkurencji k-2 (500 m) Pol­
ki Wiśniewska i Rosa zajęły w 
finale 7 miejsce z rezultatem 
2.08.21. a w konkurencji k-4 (500 
m) Polacy zaleli w eliminacjach 4 
miejsce z rezultatem — 1.33 63 i 
nie zakwalifikowali sle do finału.

Mistrzynią Europy w kajakach 
ledynkach (500 m) została Szwed­
ka Svensson — 2.07,80. Polka Ewa 
Pasławska zajęła 6 miejsce z re­
zultatem — 2.16,08. (o-za)

W czwartek po południu przy 
ładnej bezwietrznej pogodzie ro­
zegrano pierwsze finały. Jak zwy 
kle najbardziej emocjonujące by­
ły pojedynki w biegach krótkich. 
100 m mężczyzn wygrał Zenon No 
wosz 10.3, wyprzedzając Maniaka 
1 Cucha. Dudziak był dopiero "• 
Pod nieobecność Szewińskiej i 
Sarny najlepszą sprinterką okaza 
ła się Danuta Jedrejck z Lublina, 
która zwyciężyła w czasie 11.8. 
Na najlepszym poziomie stał skok 
w dal. 5 zawodników miało re­
zultaty powyżej 7.50. Zwyciężył 
rekordzista Polski Waldemar Stę­
pień. uzyskując w ostatniej ko­
lejce 7.78. Stoczy! on ciekawą wal 
ke z zawodnikiem u-arszawsklego 
AZS Cabajem. który miał rezul­
tat 7.06. Olimpijczyk Andrzej Stal 
mach niestety nie odegrał żadnej 
roli. W 3 kolejce odnowiła mu się 
kontuzja 1 w rezultacie sklasyfi­
kowany został dopiero na 11 miej 
scu.

Pechowa kontuzja wyelimlnowa 
ła z walki również, rekordzistę 
Polski na 5 tys. m Witolda Bara­
na. Kiedy do mety pozostało już 
tylko jedno okrążenie Baran pro­
wadził stawkę 1 wydawało się źe 
wygra bez trudu. Kontuzja śród­
stopia zmusiła go do zejścia- z bież 
ni na 500 m przed metą. Poziom 
w większości konkurencji był 
mierny. Na 400 m kobiet Skowroń 
ska z najwyższym trudem poko­
nała Hryniewicką uzyskując 55,0. 
Na 1500 m zwyciężyła Kołakow­
ska — 4.35.4 demonstrując dobry 
200-metrowy finisz. W rzucie dys 
kłem mężczyzn koleiny tytuł mi­
strzowski w swej bogatej karie­
rze wywalczył Edmund Piątkow­
ski — 58,72.

W czwartek rozegrano także 
półfinały 400 m i 800 m mężczyzn. 
Na 400 m najlepsze wyniki uzy­
skali Balachowski 47.0 i Badeński 
47,1. na 800 m Kupczyk 1,49,9 i 
Szordykowskl 1,50,0.

(o-za)

Nad przyczynami 
kryzysu piłkarskiego 

radzono w Warszawie
W Warszawie odbyła się narada 

przedstawicieli I i II ligi piłkar­
skiej. Jednym z punktów nara­
dy była ocena minionego sezonu 
ligowego. Wypadła ona nlezadowa 
lająco. Stwierdzono, że poziom 
naszych zespołów ligowych wyraź 
nie sle obniżył. To było główną 
przyczyną niezadowalających wy 
ników w spotkaniach międzypań 
stwowych. Szukając przyczyn ta 
kiej sytuacji zwracano m. In. u- 
wagę na zbyt nieśmiałe wprowa­
dzanie młodych zawodników do 
pierwszych zespołów, zahamowa­
nie dopływu utalentowanych pił 
karzy z niższych klas do drużyn 
I 1 II ligi oraz słaby poziom szko 
lenia. Mówiono również o spra­
wach wychowawczych oraz o pro 
pozycjach zmiany systemu roz­

grywek. (o-za)

Łuczniczki objęły 
prowadzenie

• W Valley Forge koło Filadelfii 
rozpoczęły się mistrzostwa świata 
w łucznictwie. Polska reprezento 
wana jest jedynie w konkuren­
cjach kobiecych, w których nasze 
panie bronią tytułu mistrzyń 
świata.

Po pierwszej rundzie długich 
odległości polskie łuczniczki obję 
ły prowadzenie z 1647 pkt. przed 
ZSRR — 1640 pkt. 1 USA — 1636 
pkt. Indywidualnie najlepsza jest 
na razie Japonka Mayuml Tani — 
574 pkt., która wyprzedza o 3 pkt. 
Kanadyjkę Lidstone 1 Polkę Han 
nę Brzecińską. Na czwartej poży 
cji znajduje się doskonała łucz­
niczka radziecka — Kozina — 570 
pkt. przed Marią Mączyńską — 
563 pkt. i Amerykanką Wilbur — 
557 pkt. Pozostałe nasze reprezen 
tantki gorzej zniosły męczącą po­
dróż. uzyskały słabsze wyniki.

Wśród mężczyzn prowadzi 19- 
letni mistrz USA. Hardy Ward_^- 
574 Pkt. przed swym rodakiem, 
Williamsem — 570 pkt. 1 Jackso­
nem (Kanada) — 556 pkt. Zespoło 
wo prowadzą Amerykanie — 1679 
pkt. przed Danią — 1608 pkt. 1 
Norwegią - 1597 pkt. (o-za)

'dalekopisem
DALSZE SUKCESY POLAKÓW

Kolejne konkurencje zawodów 
lekkoatletycznych światowych 
igrzysk głuchych w Belgradzie 
przyniosły dalsze sukcesy repre­
zentantom Polski. w rzucie 
oszczepem Polki odniosły podwoj 
ne zwycięstwo. Złoty medal zdo­
była Formeister — 37,66 przed Ka 
nią _ 37,44. W biegu na 1500 m 
para polskich biegaczy dała się 
wyprzedzić jedynie Amęrykanino 
wl Melsowi. Uzyskał on czas 
3.59,4. Drugie miejsce zajął Wró­
bel — 3.59,9. a trzecie — Zabaw- 
ski — 4.00,6. Brązowy medal zdo 
była także w biegu na 800 m Ski- 
bowicz, osiągając czas 2.20,5.

W turnieju koszykówki zespół 
Polski wygrał z Włochami 79:54 
(38:23).

ZAWIEJA TRZECI

W Wardemuende ogłoszono ofi­
cjalną klasyfikację po 4 wyści­
gach odbywających się tu żeglar­
skich mistrzostw Europy w kla­
sie „Finn”. Prowadzi w niej Ho­
lender Beck — 48,5 pkt. przed 
Szwedem Akersonem — 48,7 pkt. 
i Polakiem Andrzejem Zawieją — 
50,0 pkt. Piąty wyścig został prze 
łożonych na piątek na skutek sła 
bych warunków wietrznych.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI

W Sofii rozpoczął się między- 
dzynarodowy turniej koszykówki 
kobiet. W pierwszych spotka­
niach Polska przegrała z Ukrainą 
75:84 (29:47), a Bułgaria I poko­
nała Bułgarię II 97:63 (48:24),

TRÓJMECZ 
LEKKOATLETYCZNY

W jugosłowiańskiej miejscowo­
ści Zenjanine odbył się między­
państwowy trójmecz lekkoatle­
tyczny juniorów Włochy — Pol­
ska — Jugosławia. Najlepszym o- 
kazał się zespół Włoch, który po­
konał Polskę 107:102 oraz Jugo­
sławie 120:98. Polska natomiast 
wygrała z Jugosławią 123:89. (o-za)

Sprzedam pół willi — 
piętro, do zamiany kawa 
lerka. Oferty ..Prasę” — 
Grunwaldzka 19 dla 5611g

Sprzedam domek 2 poko­
je z kuchnia wraz z */» 
ha ziemi. Wojciech Lip- 
kowski — Główna, ul. 
Słoneczna 1 poczta Po­
biedziska. pow. Poznań. 
_______________________56230 
Kupię pół domu w Po­
znaniu. dzielnica Jeżyce 
dwa pokoje z kuchnia ła 
ztenka. c. o., garażem — 
wyłączone, posiadam mie 
szkanie do zamiany. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 57R9g.

Matrymonialne

Polak z USA. wykształcę 
nie wyższe, rozwiedziony, 
pozna za pośrednictwem 
Biura Matrymonialnego 
„Małżeństwo” — Poznań. 
Libelta 29. panla do 37 
lat. bezdzietna, najchet- 
niel plastyczkę. 6426g

Panią do lat 42. kultu 
ralna. Dracujaca. chetnlf 
z mieszkaniem, nożna 44- 
letnl. na stanowisku, bez 
nałogów. Cel matrymn- 
nlalnv. Ofertv „Prasa” 
Grunwsldzka 19 dla 5848'’

Dnia 13 sierpnia 1969 r. zmarł po krótkich 
l ciężkich cierpieniach mój ukochany maż. 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65. 
śp.

ADAM GRINIK
Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 17 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Kleinie.

Czerwonak. Poznań.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

•531R

Dnia 13 sierpnia 1969 r. zmarł długoletni pra­
cownik MPK

LEON STRO2YK
zastępca kierownika Wydziału Ruchu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Rodzinie Zmarłego
SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 
Wydziału Ruchu MPK

Lodowa 1.Poznań. 6498P650506472S

WIEIKOPO15KI

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowlcz rsekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łaczv wszystkie 
działy sekretariat redakcji 657-78 w godz. od 8.30—17: redaktor nacze’nv 657-76- zastęnca red naczelnego 857-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czvte1nlk»m1 - Informacje dla czytelników 857-18: dział miejski 859-39- redakcja nocna 430-73 I 453-31 Wydawca 
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chu”. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwtaea nie zamówionych rękopisów. G-ł

Wdowa lat 55. niezależ­
na. wykształcenie śred­
nie. pozna odpowiedniego 
pana do lat 65. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
SFRcg.

Pani z mieszkaniem, po­
zna wdowca do lat 66. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5818g.

Różne
Lodówki naprawiam. Pu 
szczvkówko. Mickiewicza 
19. tel. 238.5121g

Wykonuje wszelkie usłu­
gi i reperacje z skaju i 
folii. Warsztat krawiecki. 
Gw. Ludowej 29. 5870g

Dnia 12 sierpnia 1969 r. zmarła nagle nasza 
najlepsza, ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 73,

AGNIESZKA SZYMAŃSKA

O
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone 
DZIECI i RODZINA

Poznań. Czernlejewska 13 m. 4. 6527g

Dnia 13 sierpnia 1969 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz ukochany mąż, 
ojciec 1 dziadek

ANTONI POBOŻAN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 11 na cmetnarzu na Junikowle.

Pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, DZIECI I WNUKOWIE
R554O

tDnia 13 sierpnia 1969 r. zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA SZUBERT

Pogrzeb 
o godz. 12 
(Główna).

z domu POLAK 
odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie

Pusta 32.
RODZINA

W smutku pogrążona

A GŁOS WIELKOPOLSKI
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Słońce: 4.34—19.19

Zwiększa się ohszar Prace torowe na ul. Grunwaldzkiej
TEATRY

OPERA — g. 19 
•ki”; OPERETKA 
dlaty kochanek”; 
nieczynne.

..Cyrulik Sewil- 
— M. B „Skny- 
pozostałe teatry

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
~A ~ lu« 12.3o, u „Uid bure- hand” (JUg. ii n J? 4Ui 
lekcjoner” (ang. u ij; APOLLO 
“ g. 10. 13.30, 15.30. 18, 20.15 „Wy* 
zwanie dla Robin Hooda” tanu 
11 Ha ®AŁTYK — g. 10, 12,30, 15,30, 
18, 30.15 “ -• ---------- •

boju do dzieła” (ang. 18 L); GONG. 
7” 14 „Mściciel w masce”
(•ng. 14 l.j. g. Ig. 20 „Wielki skok” 
(franc. 18 l.j; GRUNWALD - g. 13. 
17, 19.30 „Strzał w ciemności” (ang 
1* >•>: GWIAZDA — g. io, 13 „Naj- 
większe widowisko świata” (US/\ 
H i.), g. 18. 18. 20.13 „Prawda prze 
M«cpr,wdrle" <usa 1® 1): KOS. 
MOS - g. 20 „Siedem ry/v ktihip.

„Bajka o mrozie czarodzieju” 
ralz' ł h), la ..Pustelnia Par* 

mentka” (franc. U L); MINIATUR
KA — g. U. 17.30, 20
Rochefort” (franc. 1

Panienki z
PIA — g. lo. 11.30. 15 „| 
dzie Wikingów” (ang. 1
17..30, 20 „Dlaczego
(franc. 18 |.>; OSIEDLE
„101 Dalmatyiiczyków
R. 18. 20 „Kalejdoskop’

l.j; OLIM- 
t»liigie lo- 
14 1.); g. 
kłamały”

S — X. 18

(ang. 18 i.):
•oda z pioaenka"
LACOWE

” (poi. 14 1.);
K. 15, 17.30 „Przygody

Tomka Sawyera” (rum. 11 u, 
20 ..Kobieta owad” (lup. 18 
PRZYJAZN — nieczynne: RIAL- 
70 ~ X. i®. 12.30. 15,30. 18. 20.15 
„Dziewica dla księcia” (wł.-fr. 18 
].); RUSAŁKA Swarzędz — g 17, 
19.30 „Człowiek z M-3” (poi. 14 1.); 
SCALA — g. 18. 18, 20 „Przygoda 
z piosenka” (poi. 14 1.); TECZ.A — 
K. 17.30 „Dzieci kapitana Grunta”

X.

X. 19.30 „Tabliczka
marzenia” (poi. 14 1.): WARTA — 
K. 10. 12.30, „Na tropie sokoła” 
(NRD 14 1.), g. 15. 17.30. 20 „Oskar” 
(franc. 18 I.): WCZASOWICZ Pu­
szczykowo — g. 18. 1» „Agent o 
dwóch twarzach” (franc. 14 1.1: 
WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 20 
„Damski gang” (ang. 18 1.);
WRZOS Luboń — nieczynne: 
WRZOS Mosina — g. 17. 19.15 „Fin 
tomas contra Scotland Yard” 
(fra-ic. 14 l.i: fotoplastikon
— g. 12—21 „Kambodża — Birma”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek> — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11 — 18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa kZPozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9-19 (do 31 VIII).

Muzeum Narodowe — „Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — g 
9—15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39’ 
— Międzynarodowa Wystawa Ga­
lerii w Lldicach — grafika (par­
ter) — g. 10—20 oraz Wystawa 
Grafiki Adama WUrtza (Węgry) 
— g. 10-20.

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) — „Zdjęcia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych” 
— g. 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwo- 
net 80-82) — Wystawa z cyklu 
„Przedstawiamy pracownie — hi­
storia sztuki” — g. 12—20 (do 15 
VIII).

DYŻURY

Szpital Przyzakładowy przy 
HCP (ul. Dzierżyńskiego 194, tel. 
312-31) — interna, chirurgia ogólna.

Woj. Szpital Dziecięcy (ul. Kry­
siewicza 7, tel. 536-21) — chirurgia 
dziecięca.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8'12, tel. 511-11) — okulis­
tyka. Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26. tel. 594-68) — neurolo­
gia.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Awiecickiego (ul. Przybyszewskie­
go 49. tel. 871-231) — laryngologia.

Klinika Psvchlatrvczn« iUI Szpi 
talna 29/33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wvpadkl uliczne, 
tel. 99: nagle zachorowania w do­
mu tel 868-66' dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stade- ul. Kórnicka 8 Bukowa 8 
I Ugory 18 - cała dobę: dla pow. 
norr'ńskleen ful to?
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel 09 - cala do be

Ambulatoria? Internistyczne ful. 
Chełmońskiego 2(h — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g 15—23 nledz. ’ «wleta - 
cała dobę- stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 2m czynne od 18—7 
w nledz I święta — cała dobę- 
chirurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8 
tel 707-19 - cała dobę- chirur­
giczne H — ul. Kasprzaka 16 tel.
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terenów zielonych w Poznaniu

WcioraJ przy okazji omawiania spraw związanych z re­
montami poznańskich ulic. Wspominaliśmy żc modernizacja 
zieleni miejskiej, wykonana została w pierwszym półroczu 
tylko w 30 procentach. W ciągu ostatnich 6 tygodni sytuacja
ta uległa jednak korzystnej

Według informacji uzyska­
nych w dyrekcji Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni, głów 
ne należenie robót związane z 
remontami oraz modernizacją 
trawników i kwietników. Drzv 
Dada na miesiące czerwiec, li 
piec, sierpień i wrzesień. Wła 
śnie w tym okresie wykonuje 
sie większość zaplanowanych 
na bieżący rok robót.

Ekipy MPZ pracuja obecnie 
w Parku Przyjaźni i Brater­
stwa Broni na Cytadeli gdzie 
wykonują m. in. Rosarium na 
80 tysięcy róż. Poza tym reali 
zowane są drobne obiekty przy

A może hy parking ?
W ślad za artykułem w „Gło 

sie Wielkopolskim" pt. „Miesz 
karicy Osiedla Swierczewskie 
go sami wykonują małą archi 
tekturę" proponuję przekaza­
nie kompetentnym jedno­
stkom naszej propozycji. U li" a 
Zbąszyńska jest co prawda 
trochę nietypowa, nie należy 
może zupełnie do osiedla, 
nie ma tu bloków, a są jedynie 
wille i kilka baraków miesz­
kalnych. Jednak ci mieszkań­
cy też chcieliby coś zrobić dla 
wspólnego dobra. Chodzi o 
plac przy zbiegu ulic Zbąszyń 
skiej i Świerczewskiego. Jest 
duży i nada je się na założenie 
strzeżonego parkingu samo­
chodowego. Przy ulicach 
Świerczewskiego, Zbąszyń- 
skiej, Opalenickiej stoi pełno 
samochodów przed domami, 
nikt ich nie pilnuje, toteż wan 
dale maja pole do popisu.

Można by jednak urządzić 
parking strzeżony. Zaintereso­
wani mieszkańcy z pewnością 
mogliby sami uporządkować 
teren — wystarczyłoby trochę 
sznura czy łańcucha dla ogro­
dzenia terenu oraz ustawić 
dla stróża budkę. W ten spo­
sób upiększono by jednocze­
śnie wygląd naszej dzielnicy.

I. ZDANOWICZ

Co z karne fam i ?
Z informacji ,.Głosu" w dniu 

2. o. 1969 r. dowiedziałem się, 
że karnetów przejazdowych 
MPK jest w każdym kiosku 
pod dostatkiem.. W kiosku o- 
bok kina „Bałtyk" nie otrzy­
małem karnetów 5-przejazdo- 
wych. Poprosiłem o 10-przeja 
zdowe — też nie ma. Ulgo­
wych 5-przejazdowych nie by 
lo. Widziałem ludzi wysiadają 
cych z tramwaju, przebiegają­
cych jezdnie po karnety, lecz 
ich nie otrzymali.

Panie Redaktorze! Trzeba 
było widzieć tych ludzi, sły­
szeć ich niezbyt pochlebne sło 
wa rzucane pod adresem MPK. 
Wydaje się, że w tym punkcie 
karnetów MPK powinno być 
zawsze pod dostatkiem, jak 
zresztą wszędzie.

W. GROTOWSKI

<23-55 — cała dobę.
„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 

al. Marcinkowskiego 20 — dyżu­
rujący lekarz psychiatra — g. 
•—22.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

Apteklt al. Marcinkowskiego 11 
(czvnna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocnyi.

RADIO

PIĄTEK - PROGRAM t!
1322 m i UKF 44.62 MHz (do g. 
17): 8.19 Mel. na dzień dobry: 9 
Z muzyki scenicznej i filmowej; 
9.48 Dla przedszkoli I dziecińców 
wiejskich „Pali sie”: 10.85 „Sława 
i chwała” pow. J. Iwaszkiewicza; 
14.25 Konc. Ork. PR i TV w Kra­
kowie: 11 Na różnych instrumen­
tach: 11.25 Radiowa estrada Pio­
senkarzy: 12.25 Koncert z polone­
zem; 13 Recital organowy Ottona 
Barona; 13.25 Gra zespół akor­
deonistów: 13.48 „Wiecej lepiej, 
taniej”: 14 Rep. lit. - „Chłopiec 
z pieskiem": 14.20 Muzyka hisz­
pańska: 15.95 Godzina dla dziew­
cząt I chłopców: 16.10 Popołudnie 
z młodością": 18.05 Ludzie i kon­
tynenty; 11.25 Spotkanie z piosen 
ka radziecka: 1R.M Muzyka i Ak­
tualności: 19.34 Konc. życzeń: 20.25 
Nastrojowe melodie: 21 „Ze wsi i 
o wsi”: 21.15 Gra Zesoół B. Harde 
go: 21.30 Zespół Dziewiątką: 22 
Rewia piosenek: 23.15 Aud. z cy­
klu wybrane balety 1. Strawiń­
skiego; 9.14 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 4. 7. «. 1«. 
12.95. 15. 16. 13. 2». 23. M. 1. *• *«s5«

PROGRAM Tl: Fala 497 m i UKF 
69.74 MHz: 8 W trosce o nasze 
dziecko — aud. w opr. K. Korcz;

mianie.

Miejskim Zjednoczeniu Przed 
siebiorstw Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, jed­
nak niewielu jej absolwentów 
trafia do MPZ. (s)

amfiteatrze. Wiele z wykony-
wanych na Cytadeli robót
Diz.ypadło w udziale grupie ka 
mieniarskiej, która zakłada 
tam wykładziny z piaskowca, 
buduje dróżki i ogrodzenia. W 
sumie wartość robót wykony­
wanych przez Miejskie Przed 
siębiorstwo Zieleni na Cytade 
li wynosi ponad 4,5 min. zł.

Z innych poważniejszych o- 
biektów warto wymienić re­
mont parku golęcińskiego. Ki 
bice sportowi zdążający na 
stadion Olimpii, mogą na wła 
sne oczy przekonać się jak du 
żo zmieniło się w tamtym re­
jonie. Kiedy wszystkie roboty 
w parku golęcińskim zostaną 
doprowadzone do końca, bę­
dzie to jeden z najładniejszych 
obiektów zielonych Poznania.

W Parku Wyzwolenia (przy 
ul. Ogrodowej) zakłada się dro 
gi asfaltowe. Ponieważ mimo 
stosowania różnego rodzaju 
zakazów, tablic ostrzegaw­
czych itp.. poznaniacy niezbyt 
szanowali trawniki tego par­
ku i sami wytyczali przejścia 
jak im to było wygodnie, posta 
nowiono wyjść im naprzeciw 
i Wybudować nowe dróżki wła 
śnie tam, gdzie najmocniej by 
ł.y wydeptane „prywatne” ciągi 
komunikacyjne. W ten sposób 
licz/ba ścieżek znacznie się 
zwiększy w tym rejonie, ale 
po wyasfaltowaniu ich i wy­
remontowaniu trawników, nie 
będzie to raziło. Nie wiadomo 
na razie, czy prac nad traw­
nikami nie będzie trzeba prze 
sunąć na następny rok. gdyż 
panująca obecnie susza nie 
pozwala na sianie trawy. No­
we asfaltowe drogi spacero­
we otrzymają również Łęgi 
Dębińskie.

Zakończone praktycznie już 
zostało wykonywanie 30-me- 
trowei szerokości pasa zieleni 
wzdłuż ulicy Świerczewskiego 
od ul. Szamotulskiej do ul. 
Bułgarskiej. Po zniwelowaniu 
terenu, powstały tam trawni­
ki i kwietniki.

Plany MPZ na rok bieżący 
przewidują założenie zieleni 
wokół Kliniki Ortopedycznej 
AM przy ul. Dzierżyńskiego i 
żłobka na ul. Szczepana. Wy 
konywać sie będzie drogi w 
Parku Chopina oraz sadzić 
drzewa i kwiaty w Parku Kas 
prowicza. Poważne roboty mo 
dernizacyjne wykonane zosta­
ną na obu cmentarzach w Ju- 
nikowie i Miłostowie.

Wszelkie roboty przy zakła 
daniu i konserwacji zieleni w 
takich miastach jak Poznań, 
wymagają dużej stosunkowo 
mechanizacji (zwłaszcza ma­
łych maszyn mogących praco 
wać na niewielkich kawał­
kach terenu), ale z tym. nie­
stety, Jest u nas gorzej. W 
związku z tym dużo trzeba 
wykonywać ręcznie. I tutaj 
napotykamy na kolejna trud­
ność. gdyż Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni cierpi na 
chroniczny brak pracowników 
fizycznych. Jest co prawda 
klasa tzw. zielona w Zasadni­
czej Szkole Zawodowej przy

8.35 Mel. z różnych regionów Pol 
ski; 9 Od charlestona do letskis- 
sa; 9.35 Z życia Związku Radziec­
kiego; 9.55 Konc, Orkiestry Man- 
dolinistów; 10.25 „Znów zaświecił 
księżyc” opow. D. Sidorskiego; 
10.45 Muzyka różnycli epok z twór 
czości operowej: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Przechadzki 
po Poznaniu” — aud. w opr. S. 
Kubiaka i M. Obsta; 13.40 „Nie 
budź śpiących psów” — fragm. 
pow. Grozdany Olujic; 14.05 Fran- 
cois Couperin; Utwory koncerto­
we: 14.20 W muzycznym korowo­
dzie; 15 Konc. Chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej PR pod dyr. E. Kaj 
dasza; 15.20 Muzyka polska: 15.50 
„Automaty I mistrzowie” z cy­
klu „Szklane zagłębię” — aud. w 
oorac. J. Popowa: 17.25 Poznański 
Konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.20 „Sonda"; 19.20 Fel. literacki; 
19.30 Konc. symfoniczny; 21.23 „Z 
25-ciu lat” — T. Nowak: 21.33 
„Ballada o tamtych dniach”; ??.3o 
Problemy przyrody i techniki” 
aud. W. Brodnickiego: 22.45 Dźwig 
kowe wydanie miesięcznika 
..Jazz”; 23.15 Zapraszamy do tań 
ca.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.36 7.30.
1.30 9.30 12.05. 14. 16. 19 22 23.50

PROGRAM H: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Klaudiusz i Messalina” — 
pow. A. Gravesa: 17.40 Salon mu- 
zvki mechaniczne!: 18.05 Bedeker 
gdański: 18.25 Wiek iazzu — „Po­
wrót do źródeł Iazzu” — aud Jur 
kowskiej; 19 Pow. w wvd. dźwie- 
kowrm — „Zaklęty dwór" W. Ło 
zińskiego: 19.30 Francuskie impre 
sje muzyczne: 19.45 Mini — msz 
— wvd. dla fonoamatorów; 20.05 
„Stokrotka” — śpiewogra Edwar­
da Fiszera: 20.15 Mikrornritał H. 
Frąckowiak. ?«.25 Omnibus mu­
zyczny; 20.50 Mostki — rep. Ro­

Dwie poważne roboty prowadzi oddział wykonawstwa ka.
pitalnych remontów I inwestycji MPK. Pierwsza to budo- 
wa na ul. Przybyszewskiego tramwajowej linii okólnej, 
druga — nowy odcinek torów na ul. Grunwaldzkiej.na ul. Grunwaldzkiej.

Bezpośrednia przyczyna, któ 
ra przyśpieszyła budowę no­
wego torowiska na ul. Grun­
waldzkiej. był zły stan sta­
rych torów, nie zapewniający 
pełnego bezpieczeństwa jazdy. 
MPK. podejmując roboty na 
ul. Grunwaldzkiej, uwzględni 
ło l^bncepcje budowy dwutoro

wej jezdni. Dlatego szyny u- 
kłada się (na nowym podto­
rzu) tuż przy chodniku z le­
wej strony jezdni. Nieco kło­
potu sprawiaja stojące jeszcze 
a przewidziane do rozbiórki 
domy. W ich sąsiedztwie tory 
przejdą w lekki luk, który zo 
stanie wyprostowany po wy­
burzeniu gmachów.

Prace podzielone na trzy e- 
tapy. prowadzi sie teraz na 
odcinku od ul. Wojskowej do 
Marcelińskiej. Sa one już zna 
cznie zaawansowane, choć by* 
lyby jeszcze dalej posunięte, 
gdyby nie konieczność wycze­
kiwania na postępy równole­
gle prowadzonych robót przy 
przekładaniu podziemnych ka 
bli. Zakończenie wszystkich 
prac oraz włączenie nowego 
odcinka torów do ruchu, nastą 
pi prawdopodobnie pod koniec 
września. (za)

Nie tylkoO

problem suszy

WCZORA3

Jk-„ Mieszkanka Baranowa

dów wykonuje zakrętarka mecha­
niczna, obsługiwana przez Jana 
Kordeckiego, Franciszka Bqczyka 

i Witolda Wojtasa.
Fot. (2) — H. Kamza

tym, że na ulicy Dąbrowskiego 
(na odcinku od lotniska poprzez 
Krzyżownlki) jest ciemno, mimo 
że postawiono slupy 1 założono 
lampy. Nikt się jakoś nie spieszy, 
by wreszcie przygotowane lampy 
podłączyć do sieci elektrycznej.

A ... Stanisław Z. o tym, że w 
bezpośrednim sąsiedztwie nowego 
ujęcia wody dla Poznania, znajdu­
ją się trzy zakładowe bloki miesz­
kalne a obok śmietniki, które o- 
próżniane są na ogól tylko na in­
terwencję lokatorów. Obecnie lo­
katorzy interweniują' bez skutku. 
A sterty śmieci coraz większe.

A ... Wielkopolskie Okręgowe 
Zakłady Gazownictwa, że przyj­
mując zamówienie Spółdzielni 
Spożywców w Puszczykowie na 
założenie instalacji urządzeń na 
gaz płynny, podają orientacyjnie 
termin realizacji z zaznaczeniem, 
że zleceniodawca będzie 2 tygod­
nie przedtem zawiadomiony. Zle­
cenia. które wpływają obecnie do 
WOZG będą realizowane w II 
kwartale 1970 r.

A ... Dyrekcja MHD — Art. Włó 
kiennlczymi i Odzieżowymi, wy­
jaśniając, że otrzymała zamki bły 
skawiczne z importu, które do­
starczono do sklepów.

A ... prezydium DRN — Nowe 
Miasto, informując, Iż trudności 
jakie występowały w sklepie nr 
263 branży ogólno-spożywczej w 
Antoninku przy ul. Sarniej 1 by­
ły spowodowane zmianą personelu 
w okresie urlopu kierownika,

A ...Dyrekcja MHD, że chwilo­
wy brak denaturatu w sklepach 
spowodowany byl trudnościami 
transportowymi. Obecnie Jest już 
w sprzedaży.

Długotrwała susza daje 
się we znaki nie tylko rol- 

' nikom. Również mieszkań 
' cy Poznania z upragnie­

niem oczekują pierwszych 
I kropli deszczu. Skończy , 
| się uciążliwe polewanie 
| ogródków w godzinach noc 
j nych, zmaleje zapylenie 
j ulic i placów. Obfity deszcz 
J' winien przynieść również 

poprawę w zaopatrzeniu I
I] rynku w warzywa no i mo 1 I 
i że ziemniaki. j

Jćst jeszcze inny pro- :
[1 blem. który przy dobrej I 

woli i odrobinie wody
■1 można by rozwiązać. Coraz 
ij częściej na ulicach, pojatoia 
F; ją się wyładowane węglem । 
b wozy. To co zapobiegliwsi 1 
i’ poznaniacy zaopatrują się 

w zimowe zapasy opalu.

Z każdym dniem wydłuża sig no­
wy odcinek torowiska. Na zdję­

ciu: ogólny widok robót.

Samochody na „sygnale" 
mają pierweństwo

Wydział Kontroli "Ruc^

Obrazek, raczej pozytywny,

Drogowego KM MO w P^‘ 
niu przeprowadził dni te 
mu akcję kontrolną. Wata 
ona za zadanie wykazać M 
poznańscy kierowcy ’ reagują 
na sygnały samochodów uprzyraczej puzyi.na sygnały samocnoaew 

gdyby nie małe ale. Wyła- I wiiejowanych, a więc karetek 
dunek, mocno wysuszonego i! pogotowia ratunkowego, wo----------- , --------- ।
węgla odbyu^a się z reguły J zów bojowych straży pożarnej, 
w olbrzymich tumanach j i samochodów MO. Do akcji u- 
czarnego pyłu. Przechodnie j I ^yto karetkę, która jeździła po 
uciekają na drugą stronę I ni-ej<tórych ulicach z włączo- 
ulicy, a mieszkańcy parte- 1 I nym sygnałem dźwiękowym
rów w pośpiechu zamyka­
ją okna. Podobno istnieje 
zarządzenie o ybowiązku 
polewania węgla. Dlaczego 
sie go nie respektuje?

Do podobnych scen do­
chodzi wieczorem względ­
nie we wczesnych godzi­
nach. kiedy do akcji wkra­
czają dozorcy. Nie wszyscy 
jeszcze pamiętają o potrze 
bie skraplania chodnika 
woda, a już niewielu skro­
pią jezdnie. Efekt nie trud 
ny do odgadnięcia, (za)

nym sygnałem dźwiękowym 
oraz z zapalonymi światłami.

mualda Szury; 21 Uchem 
program muz.: 21.20 Turniej kom 
pozytorów: 21.30 Claudio .Monter- 
verdi „Koronacja Poppei : 22™ 
„The New Christy Minstreis; 22.15 
Przyszliśmy do ciebie, morze!
rep. T. Cegielskiego; 22.35 Wspom­
nienie muzyczne z festiwalu stu­
dentów: 23 Miniatury P"*^.**’.* ~ 
„Opowieści kan*ef olu’ 
23.05 „Muzyka nocą I 23-50 Sp,e 
wa Louis Prima.

Ciekawe imprezy 
na Cytadeli

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—11.30 — „FrayRody 

Pinokia” - (ab. film wioski: 1Ś-W 
- Dziennik: 17 - Teieferie: Cen 
tralna Baza Odkrywców - Nie­
widzialna Ręka — Teieferie r*- 
dza - Film „Thierrv Śmiałek . 
18.30 - Kronika Tygodnia: 15-45 - 
Magazyn Medyczny: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20 - Przypo­
minamy — radzimy; 20.10 — •>'7 
czone gołąbki" — fab. film polski 
21.50 - Dziennik: 22.15 - Magazyn
sportowy

SOBOTA: 10—11.30 — „Pieczone 
gołąbki" fnh. film polski; 16.25 — 
Program tygodnia: 16.50 — Dzien­
nik: 17.10 — Spotkania r. przyro­
da: 17.35 — Mistrzostwa Polski w 
lekkieł atletyce: 18.35 - Program 
sportowy pt. „Co sie stało z Tobą 
Królowo”? (W-wa): 18.55 — Pro­
gram filmowy: 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor: 20.10 — Teatr Roz 
rywki — Uzeira Hadżibekowa 
widów, nt. „Dziewczęta w zasło­
nach” Przekład: R. Długosz i S. 
Pawłocki. Wykonawcy; aktorzy 
«cen warszawskich: 21.20 — Dzien­
nik i wiadomości snortowe: ?1.4() 
— Kino Interesujących Filmów 
„Snortowe życie" — fab. film an- 
el^-kł

TV zastrzega prawo do zmian.

W najbliższa sobotę I nie­
dziele z inicjatywy Prezydium 
DRN Poznań — Stare Miasto 
odbędą sie w amfiteatrze na 
Cytadeli dwie wielkie impre­
zy rozrywkowe. W sobotę o 
godz. 17 wystąpi zespół cygań 
ski z programem: „Gwiazdki, 
piosenki i melodie cygańskie”, 
w niedziele również o godz. 17
z programem muzyki operetko 
wej wystąpią artyści scen po­
znańskich. (jk)

'^clefon»j

• Pracowicie spędzili wczoraj­
szy dzień poznańscy strażacy. 
Przed południem gasili pożar 
przy ul. Złotowskiej, gdzie zapa­
liły sie klatki po byłej fermie li­
sów. Po południu wyjechano do 
Skórzewa pow. Poznań, gdzie wy 
buchl pożar w gospodarstwie H. 
Napierały. Spłonęła stodoła z te­
gorocznymi zbiorami.
• W miejscowości Legniszewo 

pow. Wągrowiec 11-letni Andrzej 
D. wybiegł na jezdnie zza stoją­
cego autobusu. Chłopiec dostał 
sie pod przejeżdżający właśnie sa 
mochód osobowy ponosząc śmierć 
na miejscu, (za)

Towarzyszące jej wozy MO za­
trzymywały wszystkich kierów 
ców, którzy nie reagowali na 
sygnały i nie ustępowali pier­
wszeństwa pędzącej karetce.

Takich kierowców było w 0- 
kresie 2,5 godzinnej kontroli — 
25. Byli wśród nich motocykliś 
ci, kierowcy samochodów oso­
bowych. ciężarowych i autobu­
sów. Większość z nich tłuma­
czyła się, że nie słyszeli sygna­
łu i nie widzieli świateł, co 
trudno zrozumieć, gdyż syrena 
karetki była stosunkowo głoś­
na. Przy okazji warto przypom 
nieć kierowcom, że wszystkie 
instytucje dysponujące samo­
chodami uprzywilejowanymi 
polecają swoim pracownikom 
używanie sygnałów w wypad­
kach naprawdę niezbędnych i 
dlatego jeżeli już po ulicy po­
rusza sie tąki pojazd na syre­
nie i na światłach to trzeba mu 
absolutnie koniecznie dać wol­
ną drogę, (s)

INFORMUJEMY
Klub Studencki „Od nowa" za­

prasza na recital amerykańskiego 
piosenkarza i gitarzysty, Johna 
Gittingsa, który w drodze na festt 
wal piosenki w Sopocie, zatrzyma 
się w Poznaniu. Recital roipocznie 
się w sobotę 16 bm. o godz. 19.

Dyrekcja Miejskiej Biblioteki 
publicznej im. E. Raczyńskiego za 
wiadamia czytelników, że * 
związku z przedłużającym się rc* 
montem blbliobusu, wznowień e 
kursów nastąpi w pierwszyc 
dniach września.

W Klubie ZPAP w „Arsenale” 
nastąpi dzisiaj otwarcie wystawy 
rysunków St. Mrowińskiego

PTTK zaprasza na wycieczki 
krajoznawczą w okolice Parkowa. 
Zbiórka uczestników w niedzielą 
17 bm. na Dworcu Zachodnim z 
wykupionym biletem do Parko**) 
o godz. 6.30.


